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Marszałek Piłsudski panem sytuacji.
Oficjalny komunikat

Polskie] Ajencji Telegraficznej.
Warszawa, 1-1. 5. IPńT.) Dzisiaj 

\  godzinach porannych, oddziały 
^■erne Marszałkowi Piłsudskiem” 
WŁystąj)iJy do zlikwidowania pro
wokacyjnych wystąpień skompro
mitowanych generałów Rozwa
dowskiego, St. Hallera i Zagórskle- 

zmierzających do wywołania 
*Ojny domowej. Wykorzystując aiu- 
■ytat ywne stanowisko Prezyden
ci Rzeczypospolitej, generałowie cl 
iłowali skulić przy sobie niektó- 
- oddziały wojskowe dla rozpoczę- 

^  walki ze zdiowym odruchem 
^ojska w  obronie jego iwlartości i 
interesów moralnych, zlekceważo
nych przez rząd Witosa.

Szczególnie prowokacyjny sposób 
Powadzenia walki, zastosowywa- 

Przez tych generałów', wciągnij 
^  ńo niej ludności cywilnej i nara
żenie jej na niebezpieczeństwo życia, 
■^gwałcenie neutralności szpitali, 

•wpełnionycn rammyrm, znęcanie 
nad jeńcama i bezczeszczenie tru- 

Y "’ poległych, zmusiło MarszaiRa 
szybkiego zlikwidowania sytua- 

*• a akcja jest w uełnym roku. 
Siły MarszafKa wzmacniają się co 

®“wiia przybywającymi do Warsza- 
y i oddającymi się dk> jego dyspo- 

^ojŁ Siły te, pełne entuzjazmu, pa- 
**ją nad sytuacją, W  południe akcja 
•twidacyjna, prowadizłona w  myśl 

'^■k^zów Marszałka z jiajw^ższą 
Możnością i przeto omal bezkrwa- 

j.°« znajduje się na ukończeniu, — 
j^ztki oddziałów Witosa i jego ge- 
rerałów zostały zepchnięte na po- 
JJj^ńowy kraniec miasta. Całkowita 
T^Widacja jest sprawa najbliższych 
8°diin.

Nastrój w stolicy entuzjastyczny. 
l’oność Tłumnie wylęga na ulice, 

^twatując na cześć Marszałka, ie- 
Wojska i zgłaszających się licz

bie poa sztandary Marszałka ocho-
^^ów  cywilnych.

Marszałek otrzymał od szeregu 
, łów wojskowych D. O. K. 
^f°dno, Lublin, Przemyśl i Łódź 
St®*e zgłoszeń karności i posłuszeń- 
ywa. W  przeciągu dwóch ostatnich 
jydziin siły bojową, jakiem! rozpo- 

Wza Marszałek, bardzo znacznie 
U rosły .
i  strony przeciwnej prowadzona 

L gorączkowa akcja, mająca na

■ ĵheję
ściągnięcie posiłków. Na pro-

wyjechali oficerowie wer-

bimWwi w celu odpowiedniej agi
tacji. Akcju ta napotyka na dwoja
kie przeszKoay: przedewszystkiem 
ua niechęć ze strony wojska, a na
stępnie na tiudnośJ techniczne, ko
leją, ze bowiem wzbraniają się tran
sportowania wojsk pana Witosa. 
Rozwój operacji zmierza do zlikwi
dowania działań wojenny jh.

Pewnie zarzuty, jakoby akcja w  
tym kierunku) prowadzona była zbyt 
powoli, rrrają w  pewmij mierze u- 
zasadnienie w tein, że rejon opera
cyjny obejmuje szpitale 1 gmachy o 
wartości muzealnej, w których roz
lokowały sie wojsk a p. Witosa. Jest 
niezłomna woią Pana Marszałka, a- 
by nie niszczyć gmachów 1 dlatego 
akcja rozwija się niex) powoli, niż
by to wypływało z układu sił. Sy
tuacja rozwija się zupełnie normal
nie. Strona przeciwna czyni rozpa
czliwe wysiłki, aby osiągnąć jakieś 
wyniki, ałe bezskutecznie.

Marszałek zabronił tiżywania ar 
tylerji, którą rozporządza w przy
gniatającej przewadze, aby ograni
czyć Jk> miiahmim rozlew krwi i 
niszczenie gmachów.

Wedle' otrzymanych meldunków, 
rząd około golz. 14-tej uciekł na 6 
samolotach z terenu poza polem lo- 
tnlczem. Co do Prezydenta Rzpłtej, 
brak jakichkolwieK wiadomości.

W  sprawie sytuacji na pograni
czu w^chodniem, to według oficjal
nych meldunków, panuje tam zupeł
ny spokój. Ludność wyraża swoie 
zadowolenie z przejścia władzy w  
ręce Marszałka. Również zupełny 
spokój pannie na pograniczu za- 
chodi.iem, tak, że niema żadnych 
powodów do obaw co do sytuacji 
zewnętrznej Państwa.
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Rokowania o rozejm 
w  toku.

Warszawa, 15 maja.
Godz. 1.30 noc.

W  chwili zajęcia Ben/ederu 
prz©z wojska Marszałka Piłsudskie
go, rząd rozprószył się. — P. Pre
zydent Rzeezj pospolite? udał sie 
piechotą do Czemiakowa, skąd au
tem wyjechał do Wilanowa.

O godz. 23-ciej P. Prezydent wy
słał do kwatery Marszałka Piłsud
skiego partaniem ta rjuszy z prośbą o 
rozejm. W  tej chwili roezą się roko
wania. Bliższych wiadomości brak.

Wywiad telefoniczny
y,Kuriera Lwowskiego11.

ze Sztabem generalnym w Warszawie.
Goaz, 20 min. 50.

Natychmiast po nawiązaniu nor
malnego połączenia telefonicznego 
23 Warszawą, aie mogąc otrzymać 
innego poląszewia, zażądaliśmy od 
central macdzytmiasitowej połącze
nia nas ze Sztabem Generalnym.

O  godsainie 20 min. 5(J zadzwoni, 
ki ótko, trzykroime', nasz aparat te- 
łeioJiczny:

~  Proszę mówić z Warszawą, ze 
sztabem generalnym —  słyszymy 
glos tetefbnTsdki.

—  Haiw! Tiu L w ó w —  Redukcja 
„Kuriera Lwowskiego". Czy W ar
szawa —  Sztab Generalny?

—  fiallo! Tu mówi Sztab G-ene- 
rahy. Z kim pan chce mówić?

— Prosimy o połąt^emie z oddzia
łem infonua, yjnym Sztabu.

Po dłuższej chwili, terancie i 
charczemiu w słuchawce, słyszymy 
wreszcie*

— Tu kapitan Szraou Genej ali.e- 
SO, Przybylski. Kto woła?

— Tu Lwow. Redakcja „Kuriera 
Lwowsiriegc Prosimy o informa
cje. Jaka sytuacja bojowa w  W ar
szawie?

— ■ Służę .panom, proszę notować:
-Sytuacja: O godz. 4-tej po poł.

zajęto Belweder I wyparło resztę

oddziałów rządowych poza War
szawę. Oddziały te powoli odstępu
ją w  kierunku północnym. Spodzie
wana jest rychła likwidacja tych 
oddziałów. Część rozbitych wzięta 
została do uiewołi“.

— Jakie są siły wojsk Marszałka 
— zajn dujemy.

— U nas olbrzymia przewaga li
czebna. Przybyły w  sukurs oddzia
ły  z Wilna, Luouna i Kielc

—  A gdzie są obecnie Prezydent 
i ministrowie rządu Witosa?

— Tego nie' wiemy. Wyjechau 
w niewiadomym Kierunku.

—  A cio nędzne dalej?
— W  tej ohw&Id wydaj'emy roz

kazy, dotyczące aprowizacji oddzia
łów i połączeń z garnizonami pro- 
y iiicy/nałnemi.

— A jakie są dalsze zamiary o- 
peiraeyjine...?

— Zanaoico parno y ie ciekawi. 0 - 
czywnście, że nie mogę na to py
tanie odpowiedzieć.

Następuje jeszcze seria „uchylo
nych" przez pana kapitana Przy
bylskiego pytań. Z kolei odpowia
damy ona pytania, co słychać we 
Lwowie.

Dziękujemy sobie wzajemnie za 
informacje. Rozmowa skończona.

Członkowie rządu Witosa odlecieli
aeroplanem z W arszawy.

(Telefonem od nas w  ro korespondewttj.

Belweder zdobyty został prze; 
wojska Marsz. Pliłsudskiego sztur
mem. przeprowadzonym przez od
działy pod dowództwem majora szt. 
gen. Rudkowskiego, 

łtrzed zajęciem Belwederu mini

strowie odiecieli aeroplanami w  
niewiadomym kierunku.

Komendantem miasta Warszav’y  
mianowany został generał ToLa- 
rzewski, dowódcą Okręgu Korpusu 
gem. Wróblewski.

Strajk kolejowy we Lwowie.
Lwów, 15 maja.

Wczoraj o godz. 7 rano w dom- 
kaoh kolejowych odbyli wiec war- 
statowc-y kolejowi z udziałem po
słów, na którym zapadła uchwała 
natychmiastowego podjęcia strajku.

Następnie zebrami ruszyli pocho
dem w liczbie około 2.000 ludzi pod 
pomnik Mickiewicza. Tu odśpiewa
no czerwony sztandar i po okrzy
kach na cześć Marszalka Piłsudskie
go pochód ruszył z powrotem do

demków kolejowych i tu rozwiązał 
sie.

Jednocześnie podjęli warsiatowcy 
rokowania z „Związkiem zawodo
wych kolejarzy" tkouidukiorzy i ma>- 
szyniiści), który niie chciał przystąpić 
d/i strajku i nawet miał zażądać 
eskorty wojskowej.

Około godz. 12-itej rokowania u- 
kończono. A rezultatem ich było 
ogłoszenie generalnego strajku ko
lejowego.



Dokładny przebieg walk
na ulicach Warszawy.

„KURIER LW O W S K T  niedziela, 16 maja 1926.

Lwów, 14 maja.

Wobec przerwania bezpośrednie
go połączenia telefonicznego z W ar
szawą, do południa dochodziły 
wszelkie wiadomości drogą okręż
ną na Kraków i Lublin.

Wedlp’ zgodnych relacji obn tych 
śródeł, wypadki dnia ubiegłego 
miały przebieg następujący:

Rozpoczęty wczoraj o godzinie 
21-szej kontratak wojsk rządowych, 
został aa całej linji odparty. Zwła
szcza po nadejściu dalszych posił
ków z Wilna, Lublina 1 Kielc, sytu
acja wzięła st m ówczy obrót1 na 
korzyść Marsz. Piłsudskiego, tem- 
bardiziej, że przybyłe z  Poznania 
posiłki zawiodły.

Dziś rano wojska Marszałka do
tarły do Placu Zbawiciela (u w y 
lotu ul. Marszałkowskiej) i okręż
nym mchem oa strbłjy Mokotowa, 
po obsadzeniu lotniska, podeszły pod 
Belweder, broniony przez oddziały 
rządowe.

W walce wziął udział walczący 
po stronie rządu 1 pułk lotniczy, —  
którego 2 eskadry ostrzeliwały po
stępujące wiojiska Marszałka z Kara
binów maszynowy di.

Równocześnie doszły do Belwe
deru oddziały Marszałka, idące od 
strony Placu Trzech Krzyży. —  Po 
krótkiej walce uhczr>ej, I pułk 
szwoleżerów Aleją Ujazdowską i 
ul. Wiejską ruszył do szarży, opróż
niając te ulice z cofających się od
działów rządowych. Postępujące w  
ślad za 1 pułkiem szwoleżer ów od
działy piechoty obsadziły i oczyści
ły uzyskany teren. —  W  szczegól
ności silno ocuMały obsadziły Sejm, 
Park Ujazdowski i Łazienkowski 
oraz Szkołę Podchorążych.

NARADY W  BELWEDERZE.
W  tymże czasie, w  osaczanym 

Belwederze toczyły się narady Ra
dy Ministrów z udziałem Prezyden
ta Wojciechowskiego.

W  Radzie nie brali udziału mini
strowie: Osiecki, Zdziechowski i 
Piechocki, którzy nad ranem, sa
molotem, startującym z wolnego 
pola, odlecieli do Poznania.

Komunikację ze światem zewnę
trznym utrzymywał Belweder dro* 
ga lotniczą. Drogą na Lublin, nade
szła w  późnych godzinach popołu
dniowych wiadomość o zawieszeniu 
stanu wyjątkowego w  calem Pań
stwie. Z chronologicznego zestawie
nia wypadków wynika, że uchwałę 
tę powziął gabinet jeszcze w go
dzinach porannych.

NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI.
W  godzinach południowych do

szły nas oierwsze wiadomości o 
zdobyciu Belwederu przez wojska 
Marszałka i równocześnie z wielką 
stanowczością x powtarzane pogło
ski, że bezpośrednio potem walki u- 
stały i że Marsz, Piłsudski nawiązał

bezpośrednie rokowania z P. Pre
zydentem Rzpltej.

Wedle wiadomości, nadeszlych o 
godzinie 15-tej, okazało się. że po
głoski te były przedwczesne.

W ALKA O BELWEDER.
Po nawiązaniu połączenia telefo

nicznego z Warszawą „Kurier Lwo
wski, ju k o  pierwszy z  pism lwow
skich uzyskał o godz. 16-tej kon
kretną już wiadomość c zdobyciu 
Belwederu, o czem niezwłocznie u- 
wiadomił w  nadzwyczajne® wyda
niu.

Wedle informujących nas źródeł, 
przebieg walki był następujący:

Po otoczeniu pałacu, wojska rzą
dowe wezwane zostały do podla
nia się. Gdy pióba bezkrwawego 
opanowania Belwederu zawiodła* 
1 t 5 pułk piechoty legionowej pod 
wodzą majora szt. «en. Rutkowskie
go (Lwowianina), rozpoczął akcję, 
w w yiniku której Belweder został o- 
panow any, a broniący go 1 pułk lo
tniczy, częściowo dostał się; do nie
woli, częściowo zaś zdoiał ulecieć 
samolotami, uwożąc członków rzą
du, w  niewiadomym kierunku.

W  czasie ąHfcji na zabudowania 
pałacowe padł jeden granat.

W  WARSZAWIE.
Komendę nad miastem obfei gen. 

Wróblewski, dowództwo Okręgu 
Koipusu I-szego (Warszawa) dojął 
gen. Tokarzewski

W  mieście pansuje spOKOj. W cza
sie walk ludność ulic okolicznych 
była zupełnie odcięta. —  W ieczo
rem nowe władze wydały koniecz
ne' zarządzenia, mające na celu za
pewnienia aprowizacji miasta

BANK POLSKI
nie znajdował się ani na chwilę w 
strefie działań. W  chwili wk*ooze- 
nia do W aiszawy, nurmahą asystę 
policyjną zluzował oddział wojska 
Marszałka. —  Skarbiec, zawierają
cy podkład złota dla naszej waluty 
—  został nienaruszony.

HEhBATA rieela

“ZMIANY W  D O. K. LÓD?.
LóJź. (Teł. wł.)

Gamizom łódzki miał się oświad
czyć za Marszałkiem Piłsudskim. 
Dowódca D. O. K. V. gen. Jung 
został usunięty, a miejsce je&o zajął 
gen. Młodzianowski.

STRYJK GENERALNY W  KRA
KOWIE.

Kraków. (Telefo lern).
O godz. 2 po południu wybuchł 

strajk generalny na kolejach. Kursu
ją jeszcze tylko pociągi szkolne.

Ze sirony oficjalnej
otrzj maliśmy wczoraj wieczorem 
następujący

KOMUNIKAT

W e Lwowie, dnia 14 maja.
Rada Ministrów za zezwoleniem 

Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
zarządziła uchwałą z  daity: Belwe
der, 14 maja 1926, w prowadzeiio w  
Województwie lwowskiem stanu 
wyjątkowego, co powoduje czaso
we zawieszenie praw obywatel

skich w myśl artykułu 124 Konsty
tucji.

Szczegółowe zarządzenia w  tej 
mierze wydaje równocześnie W oje
woda lwowski.

Komunikując powyższe Pan Mi
nister Spraw Wewnętrznych stwier
dza, że Rząd panuje nad sytuacją, 
a wojska wszystkie zachowują wier
ność Panu Prezydentowi Rzeczypo
spolitej, wobec czego nie należy 
wierzyć żadnym innym .pogłoskom.

Rozporządzenie
wajdwsdy lwowskiego

Zmierzając do utrzymania lądu 
społecznego w mieście l  wowie 
i na terenie całego Województwa, 
wydaję niniejszem, opierając się na 
postanowieniach ustawy z dnia 3 
maja 1869 Dz. U. P. Nr. 56, oraz na 
podstawie paragr. 7 patentu z dnia 
20 kwietnia 1854 Dz. U. P. Nr. 96, 
następujące zarządzenia ogranicza
jące:

1. Stowarzyszenia w zgięa iie ich 
fil je i oddziały, podpadmące pod po
stanowienia ustawy z dnia 15 listo
pada 1867, Dz. U. P, Nr. 134, inogą 
odbywać zgromadzenia swych 
członków tylko na podstawie ze
zwolenia, udzielonego przez Dyrek
cję Policji we Lwowie, a na powie
cie p:zez właściwe Starostwo. P i
semne podania, zawiadamiające o 
odbyć się mającym zgromadzeniu, 
powinny być podane do władzy ad
ministracyjnej Lszej instancji na 3 
dni przed odmyć się) mająoem posie
dzeniem.

2. Zgromadzenia publiczne i za 
Sza pros zeninmli, prze widziane para
grafem 2-gim ustawy o zgromadze
niach z  dnia 15 listopada 186/, Dz. 
U. F .1 N;r. 135, są zakazane. W  w y 
padkach wyjątkowych będą dopusz
czone jedynie za zezwoleniem w y -1 
mienionej u- pjkcie 1) władzy. O ze
zwolenie to prosić należy na 3 dni 
przed zgromadzeniem,

3. Przypomina się, że w. nyśł o- 
bo wiązującego rozporządzenia W o
jewody lwowskiego, sprzedaż, po
siadanie i noszenie broni -i amunicji 
zależne jest od zezwolenia wym ie
nionej w  punkcie 1) władzy.

4. Oso ny, które nie uczynią za
dość obowiązującym przepisom me) ■ 
dunkowj ,n, będą pociągane do suro
wej odpowiedzialności w  myśl obo
wiązujących przepisów’.

5. Gromadzenie się ludzi na uli
cach i placach publicznych, jak nie- 
mniej przedsiębranie demonstracyj-

z dnia 14. maja 1926.
nyoh czynności na miejscach pubi** 
cznych, jest zakazane. W  razi* 
wkroczenia o, ganow beżpiecztr- 
stwa i wystosowania wezwania 
winny osoby, do których wezwa
nie to się odnosi do tego wezw aflk 
się zastosować, pod rygo* en? 11 
stęipstw karnych,

Przekroczenia, zawarte w  po WT" 
żejj wymienionych punktach naka* 
żujących i zakazujących, podte?^ 
—  o ile według istniejących usta?' 
nie podpadają pod jurysdykcję sa'  
dów — karze pieniężnei do wysol 0' 
śm i.U00 zł. albo karze aresztu 
6 miesięcy.

O ileby w  poszczególnych 
padkacih dopuszczono się tylko 
kroczenia zakazu, wydanego 3-* 
w yżej w  myśl paragr. 7 rozp 
dzema z dnia 20 kwietnia 1854. P* 
U. P  Nr. 96, pi zekraczający teff ?a' 
kaz ulegnie UKaranlu w  myśl Par' 
11-go powołanego rozp orządzenD- 

Godziny policyjne ogranicza sił- 
Zarządzenie to przeorowadzi z **' 
względnieniem stosunków lokalnej! 
Pan steosta (Pan Dyrektor Polic!" 
we własnym zakresie 

Rozporządzenie niniejsze weft®' 
dzj w  życie z dniem ogłoszenia.

Wojewoda lwowski dr. GaraplcB-

Udział wojsKowycn w publik' 
nych pochodach i zebraniach P°' 

litycznych.
ZAKAZ

Lwów, 14 maja- 
Komenda Miasta przypomina, i* 

w myśl obowiązujących przepisó?'1 
branie przez oh cerów w  stanie uifi 
czynnym i w  stanie spoczynku 11 
działu w działalności politycznej, ® 
działu w zgromadzeniach, wiecad 
lub zebraniach o charakterze politL 
cznym,. udziału w mamtesta jjac® 
politycznych — jest zabronione.

-ax ox-

Udaremniony zamach ukraiński na
Małopolskę Wschodni?

Lwów, 14 maja, godz. 2 popoi
W  związku z ostatniemi wypad

kami czyimiki wywrotowe ukraiń
skie przygotowywały zamach na 
Małopolskę Wschodnią. Hasłem do 
wykonani? planów przeciwpań >two- 
wych miało być rzekome wkrocze
nie Szaulisów w  granice Państwa 
Polskiego na Litwie i równoczesny 
atak watahy Tiutiumyka na Kresy 
Wschodniej Małupoiski.

Zamachowcy ukraińscy działali 
■w ścisłem porc zumieniu z Litwina
mi, a równoczesność wypadków 
i akcji miała zdezorientować i za
skoczyć władze oolskie.

Rozkazy dla zamachowców ukra
ińskich wygotowała Naczelna Ko
menda Ukraińskiej Organizacji w 
Berlinie, stojąca pod komendy nie
jakiego Konowalca, zięcia Fedaka.

Plany i rczkazy przysłano via 
Użgorod za pośreduintwietm b. pułk. 
wojsk ukraińskich Srefanowa.

Akcja wywrotowa tniala rozpo
cząć się dzisiejszej nocy.

Policja,lwowska idąc za śladem 
wskazanych poufnie prowodyrów, 
»ocy wczorajszej aresztowała całą 
getueralicję ukraińska.

Przychwyceni zostali: dr. Cele-
wicz, b. sędzia, sekretarz UND‘a 
(Uikr. Naród Dem.) znany z procesu 
o zamordowanie śp. Twerdochliba; 
Dmytro Panijew, red. „.Nowego 
Gzasu“ , generalisimus ukraińskich 
faszystów, znany z procesu Fedaka

o zamach na Marszałka Piłsudską 
go; Merkun Paweł mż. ekonofl1-'1, 
znany z  okresu sabotaży p rzed ^ ' 
borczych; ja i osław Marynin, c^0," 
nek 6 brygady Łubu (dawna S p 1' 
który swego czasu wysadził w  >f' 
wietrze most koiejowy w  powie®1? 
jaworowskim; Stefan Kurach, ffp 
„Hromad. Holosu“ (radykali ukraiL 
®cy), u którego znaleziono instrw 
cye W oli (ukr. organizacji wojsk® 
wej) zamieszkały w  Serydyce pp 
Lw ów, b. sotiuk ukraiński; n  
Petryk, b. sotnik
KOMENDANT WOJSKOWY NA 

L W Ó W
pracownik „Prośw ity“ , który spł® 
wował w  organizacji ukraińskie! 
rząd równoznaczny z kierowi liki® j 
ekspozytury policji polityczne). 
Nestor Jaciów, jeden z najsiynhi®1, 
szych płatnych funkcjo nar juszy , 
kraińskiej Organizacji Wojskowej-.g 

Policja lwowska stwierdziła, 
zamachu miano dokonać przy P0l7‘vi( 
cy t. zw. ochotniczych straży pZ  
żamych, których organizacja tnij* 
charakter przysposobienia wojsk 
wego i była w  posiadaniu róża®^ 
ldej broni palnej, a nawet peW® 
ilości mitraljez i minjerek. «

Liczba tych „straży" dochodź-. 
800 i swoją siecią, poikryły całą 1 
łopotekę Wschodnią. ^

Na ozele ruchu wywrotowego, 1 
się dowiadujemy, ina stać ała-rTul 
Petruszewicz.
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Pm  znakftjfti czasu.
LW Ó W  SŁUCHA.

Lw 6w , 15. waia.
, Na oko niezmieniony, spokojny, 
W y  lieprzerwanem tętnem po

wszedniego życia, Lwów  chłonie w>- 
H ijrtym  słuchem echa wielkich w y- 
jflowćw, które dość skąpo i często 
W zmienionej formie uszu naszych 
Schodzą.

Rozlatują się co godzina po uli- 
i.acl1 roje n a d z w yc za jn yc h  doda- 
jK0w«, Przechodnie, pasażerowie 
"amwajowi, przekupki, politycy 
kawiarniani, dziatwa szkolna— po- 
JalA' sobie wiadomości, komentują 
°^nąicie wypadki.

% ś l nieustanna o lejącej się w  
Mo icy krwi bratniej sm utny refleks 
?ttca na twarze ożywia czasem 

?tmosferę pieśń bojow ą.
Pozatem ciąża. l w ó w  czeka, zró- 

Wnowpżony i spokojny ale nieobo- 
W«y... Miasto, które ongi zdato 
’.e8zamin dojrzałości* nie z imąci 
|9*kiej chwili niew czesnem  w ystą 

pl«niMm.
Przypadło mu w udziale czekać 

'a rozstrzygnięcie decydujących 
Jarzeń. W  fakcie, że w takiej 
*‘'Wili zdobyć się możemy nietylko 
a spokój, ale na nieprzerwaną 
ra« ł  codzienpą, tKwi niezaprzeczo- 

, a mcc ducha lwowskiego obywa
ła. (m.)

ZNIKME MUR PASZPOR
TOW Y?

, Genewa. Na otwartej 12 b m. 
J*nferemcji zastąpionych jest 38

Głnsy prasy wiedeńskiej i czeskiej
o wypadkach w H o ls c e .^

Lwów, 15. maja.
Dzienniki wiedeńskie zamieszcza

ją obszerne wiadomości o wypad
kach w  Polsce. I tak „fteuc^ W ie 
ner Journal" z 13. b. m. zamiesz
cza telegramy pod xytułem:„ Zbroj
ne powsianie marszałka Piłsudskie
go przeciw rządowi Witosa. „Czte
ry pułki pod Warszawą", „Połą
czenia telegraficzne z Polską zam
knięte", oraz artykuł: „Czego chce 
Piłsudski?". Druga kolumna dzien

nika zajęła również telegramami z 
Warszawy p. t. ^Powstanie w o j
skowe w Polsce", „Odezwa Wito- 
?a“,!„Manifest Prezydenta Rzpiitej".

„Neuo Freie Press*" zapełnia 
również 1-szą kolumnę wiadomo 
ściami o walkach przeciw rządowi 
Witosa.

Czeska „Prager Presse", podaje 
na 1-szej kolumnie p. t. „Bunty 
wojskowe w  Folsce", długi komu
nikat rządu Witosa z Warszawy.

-xo in -

Amundsen dotarł dc breguna.

--«*tw. Delegat polski, b. .im. So- 
zaproponował, ażeby zniesiono 

rj^zporty w  komunikacji z  paó- 
^am i, należącemu do Ligi Naro- 
N'/ i zastąpiono paszporty mię- 
'Vnarodowemi legitymacjami oso- 

f^temi. Delegat niemiecki Bckhardt 
rhiroponował rozmaite ułatwienia 
'i  podróżujących i zaprowadzenie 

^nitej legitymacji między państwa
mi- które zniosły wizę. Delegat au
striacki PfliigeJi. stwierdzał, że Au
stria zaprowadziła już ma tern polu 
jbzmaite ułatwienia i gotowa jest 

poczynienia dalszym jeszcze u- 
^godnien.

I.wńw, 15. maja.
Z Osio donoszą:
W  nocy z 11. na 12. maja o godz. 

1 przeleciał ststek p ow ietrzn y A- 
mundsena „Nerge* nad biegunem 
północnym. Lof odbył się bez wy
padku. Pogoda była sprzyjająca. 
Dopiero pod 88 30 stopniem pół
nocnej szerokości geogr pojawiła 
się lekka mgła, która jednak nie 
przeszkodziła osiągnięciu bieguna. 
W  chwili, gdy wierny towarzysz 
Amundsena Larsen, stwierdził, że 
siatek znajduje się dokładnie nad 
biegunem, opadł „Norge" z wyso
kości 600 metrów głęboko w dół, 
ażeby słudjowanie okolic bieguno
wych mogło być jak najściślejsze. 
Amundsen rzucił na niegun flagę 
swej ojczyzny, t. j. norweską, El- 
sworth am erykańską, a pułk. No- 
bile włoską, Następnie Amundsen 
nada* z pokładu „Norge" depeszę 
iskrow ą następującej treści: 

Osiągnęliśmy bitgun i rzuciliśmy 
naszą flagę. Gdy „Norge" unosił 
się nad biegunem i światło przebi
jało się przez otaczającą nas mgłę, 
opuścił Amundsen flagę norweską, 
potem Elsworth sztandar gwiaździ
sty, a nakoniec puik. Nobile flagę 
włoską. Obserwacje Larsena wy
kazały niezawodnie, że ,,Noige“ 
znajduje się nad biegunem. Statek 
zbliżył się o ile możności ku po
wierzchni ziemi. Był to w zniosły 
w idok, gdy flagi trzech narodów,zje
dnoczone na pustyni lodowej, prze

świetlały zamglone światło słone
czne. „Norge" o k rą żył biegun w iele 
ra zy  i skierował się ku Barrow na 
Alasce. Przed startem składaliśmy 
sooie zyczenia z powodu osiągnię
tego wyniku." Telegram jest pod
pisany przez Amundsena, Elswortfta 
i Nobile. i

Życia organicznego na bie
gunie, oprócz kilku wielkich,
białych niedźw iedzi, nigdzie nie spo
strzeżono. Nigdzie nie odkryto śla
du otwartego m orzs. Wszędzie roz
ciągają się. nieprzejrzane, olbrzymie 
m asy lodu.

Agencja Stefani donosi z  Rzym u, 
że radjodepesza pułkownika Mobi
le kióry doniósł gubernatorowi 
rzymskiemu o rzuceniu flegi w ło
skiej na biegun północny, wywo
łała w mieście entuzjastyczną ra
dość i została odczytana z wielkim 
aplauzem na posiedzeniu R sdy m i- 
nistrśw . Pisma wydały nadzwyczaj
ne dodatki.

SKAZANIE KATÓW  CARSKICH.
Ryga. (Tek wł.). Przed sądem w  

Petersburgu odbył się proces 4 b. 
kałów, którzy przed rewolucją w y 
konywali wyroki sądowe. Oprócz 
mich zasiadał na ławie’ oskarżany cis 
lekarz Wiesieleckl, który asysto
wał przy wykonywaniu tych wyro
ków. Oskarżeni kaci wykonali 176 
yyroków śmierci. Sąd skazał 3 ka
tów po 10 lat więzienia, a jednego 
z nich na 5 lat. Dr. Wiesiefacki zo
stał uwolniony _____

Sjjjnek .Kuriera Lwowskiego" z 16 5 1926. 
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Sześć jYią&rosci.
(Czyli ważne zdarzenia życ ia  

codziennego).
(Dokończenie).

to za bataliony w takich po
rąbanych mundurach, w  takich 
toczyskach  bylejakjch, w  takich 
/Jkiaracih. dziurawych niedobra- 
J^ch?! I czemuż to nią mają ipo- 
y^dnych rzemieni, czemu broń ao- 

na sznurkach?! Gząmu komen- 
„ hają, niby taką, jak my, a prze- 
e na pół obcą?!

■^0 to są bataliony ochotimilczej, 
^ k ie j  dyw izji syberyjskiej, które 
k /  na ten plac całe tysiące mil, 

r  - rzeki, góry, morza i obce czę- 
^ świata. Bo się im przez ten ozais 
jj^hiduiry poszarpały, czalpflci śnieg 
S?®nico(wał, budsRa się rozlazły. 
^Hżdy rzemień stargany i  nawet

?1hyfiło ^on,v3TK̂  na w ]et'rze 
*>.

k yiko miłości ani woda nie zala- 
• anii piach pustyni nie za sypał, 

hie rozwiał wiatr.
^  słychać za zakrętem ulicy

wielkfe trąbienie. Przyjechał wódz 
naczelny Józef Piłsudski wittać bc- 
liatersklch pielgrzymów. Za Niim 
generałowie, —  każdy sto wielkich 
bitew niesie w  sercu. Za N in  pano
wie posłowie, ważni oficerowie ob
cych pamsitw w  dziwnych mundu
rach.

Po szeregach isrrzelców sybir- 
skich leci spieszne trąbienie, obija 
się o mury miasta, płynie nisko, pud 
zaclmiurzanem niebem. Za szpale
rami wojska od ludności aż czarno.

M y żołnierze nie parzym y na 
ludność, patrzymy na wodiza, On 
na nas, wiszystkie orkiestry grają 
„Jeszcze Polska", wszystkie oczy 
mówią sobie całą prawdę dumy T 
tęsknoty

Idzie wódz generałowie, posło
wie, Ważni oficerowie.

Do bardzo ważnych nigdy nie na
leżałem — szedłem na końcu świ
ty .między oommiejis./.ymi.

Chcę ci koniecznie wyznać, com 
myślał w  tej najszczęśliwszej «hiw1- 
Ii. Krok za krokiem, przy dźwię- 
leach hymnu, w  obKczu żoforerskle- 
go ordi miku, myślałem ciągle o mo
ich rodzicach. Choć już nie żyją,, 
zdało mi się, że gdześ tu musza 
stać pomiędzy tłumem.

Jeszcze dwa, trzy, cztery kroki 
dalej — i zobaczę ojca pod rękę z

mamą, siwych j,uż, uśmiechniętych.
Jeżeli stać będą blisko przy szpa

lerze — mógłbym się wychylić w  
stronę tłumu i nieznacznie zawo
łać — „jeździ e-! jezdzieł“.

Mama odrazu zrozumiałaby, co 
to zmacay.

udy oto wódź naczelny i genera
łowie, i panowie posłowie, i ważni 
ofcerow ie zatrzymali się nagle. 
Podbiegłem naprzód, stali na skrzy
dle bataljonu, orzed małym, w  zio
n ie wtńtym słupkiem, do którego 
uwiązana byłą na łańcuchu młoda, 
biaiła niedźwiedzica.

Znana kochana przez żołnierzy, 
z Murmaim pirzywiezilona, słąWnia 
Baśka murmańska. Nic sobie z ni
czego nią robiąc, rzekłbyś, ubita 
mocno, żyw a kupka śniegu, mio
tana się w  prawo i w  lewo 

Przy słupku stau dwaj żołnierze, 
których teppała za POłT wheikich 
kożuchów ; oufale, — jak braici.

Naczelny wódiz wy^cjągnał do 
mej rękę.

Jafee piękne było to spotkanie! 
Naczelny wódz, o brwiach krza
czastych, siwy, naprzód podany o- 
rzeł —  i biała niedźwiedzica.

Nupewno chętnifcby się tu z  mą 
Pobawił. AJe nic wypada. Orkie- 
sTa gra hymn narodowi, genera
łowie, waiżni oficerowie, runowte

Zjazd Nauczycieli 
Geogratjk

Lwów, 15 maja,
W  Auli jUnmversyMi| lwowskiego 

J. K. toczyły się w  pierwszych 
dniach maja obrady II Ogólno-poL 
skjego Zjazdr Nauczycieli Geogra- 
fji. Zjazd ten wykazał jak dalece 
odczuwają nauczyciele potrzebę or
ganizowania się w  celach obrony 
interesów naucza, dai geografii w  
szkołach wszystkich typów. Zje
chali się bowiem przedstawiciele 
70-u miast Polski, w  ogólnej iiczbiiie 
około 150 osób.
kk,zJsttnigów Zjazdu witau: Rek'ot 

Uniwersytetu J. K., Kurator Okręgu 
lwowskiego, przedstawiciele towa
rzystw : Geograficznego we Lwowie 
geoiiogicznegc im. ..Kopernka11 T. 
N. S. W . i Koła Geografów oraz 
przedstawiciel Minduteifstwa W R. i 
O P .

Ziiazd zagaił jego organizarar 
-rof. E. Romer przemóc/ieindem, w  
którem podkreślił szczególne zna
czenie geografjd jako azjmnik? oby ■ 
wateJlskiego i wychowawcze go.

Celem obrad pierwszego dnia 
były: 1) programy nauczania geo
grafii w  szkołach średnich ogólno
kształcących i zawodowych ( rferat 
prof. Powłowskiego z Poznania), 2) 
sprawy wycieczek szkolnymi (ref. 
dr. St. Niemcówma z Krakowa) i 3) 
ro:. ważaiiia na temat map szkolnych 
(ref. Leklt. Szumlańskieg<‘ ze Lw o
wa).

Celtem obrad drugiego cmia- Zja
zdu były kwestie organizacy>ne.

Termin następnegc Zjazdu usta
lono na roku 1928 w  okresie przed
wakacyjnym w e Lwowie.

i Jczestnicy Zjazdu zegnali się 
wzajemnie z tem przeświadc leniem, 
że kilka ważnych spraw, któi yoh 
celem jest wyłącznie dobro ‘'ztoorj' 
polskiej, pchnięto o duży krok na 
P"zóe.
. u ■■  — I — ^

N O W O Ś C I
Części składowe do aparatów .adjowych 

llrmy BALTIC Szwecja 
poleca

OŚWIETLENIE ELEKTRYCZNE 
IW O W , JAGIELLOŃSKA 11.

 oo-----

posłowie, wszyscy p(atrzą nie 
piźystotl

Ja też żałorwałem, że idę tu w 
świcie. Wolałbym być te^az lu
dnością. Staó, jako miały , hłoplec 
w  tłumie, z  rodzicami. Cuby powie
dzieli na ten w idok !?!

Mama odsunęłaby nieznacznie 
woalkę, a ojciec, pochyliwszy się 
ku mnie, rzekłby nąpewmu coś mą- 
drtgu.

— Widzisz — powfediziiałb;. — u 
w ażaj, teras Piłsudski uśriiienha się 
do niedźwiedzicy. Pomyśl tylko, 
pamiętasz? Pliikęlhauba —  czako 
austrjacHi/e —  j biała niedźwiedzi^ 
ca? Patrz! Te iaz wyciągnął do 
niej rękę! W idzisz?! Ludzie wolni 
niie bają się nikogo. Moigą kochać 
wszystkich! p

Ale rodzice moi już nie żyłą. 
Wóaz naczelny rusza dalej z? mm 
generałowie, posłowie, ważi# ofi
cerowie. Nie umiem tak dasRcnafe 
(Piomyśleć, jak mój ojciec, więc tyl
ko, kiedyśmy przei/hudzffi obófc, 
pogłaskałem Baśkę obiema rćftóń i 
pc plecach.

Nie wftąm nawet, czy DoczuTą, 
tyle miała śniegu w szrywjnych 'jyy 
dtach.
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OD ADMINISFRACJI
Czas odnowić prenumeratę

n a  M A J
PRZESŁANYMI PRZEKAZAMI POCZTOWYMI.

Począwszy od następnego miesiąca 
załączać będziemy stale czeki P. K. O.

Sprawy polskie w prasie zagranicznej.
Lwów, 15 maja.

„Vos. Ztg.“  w  obszernej kores
pondencji z Warszawy .p. n. „Pulens 
Kiriise“ omawia ustosunkowanie się 
opioiji polskiej do traktatu niemiec- 
ko-tsowieokiego. Koła polskie żywią 
nadzieję, j ż  traktat berliński uniemo
żliwi przystąpienie Niemiec do Ligi 
Narodów, co pozwoli na zbiorowa 
akcję przeciwko Rosji. Polscy prze
ciwnicy Locacna zadowoleni są z 
klęski układów locanreńskich i pla
ny swoje opierają na utworzeniu 
pansfewis tycznego frontu anitinie- 
mdeolcego tj. na porozumieniu się 
z Rosją. Najbliższą ich nadzieją jest 
blok rumuńsko-stowiański.

„Koln. Ztg.‘ w  artykule o roko
waniach handlowych z  Polską, m. i. 
podkreśla, iż niemiecki przemysł na 
Dotnym Śląsku przez odcięcie od 
niego pomorskiego rynku zbytu — 
na skutek walki gospodarczej z  Po l

ską, —  poważnie ucierpiał. Jako
główny powód trudności w  pertrak
tacjach polsko nieinieckiicn art. po
daje to, że Polska nie chce zgodzić 
się na ustalenie stawek celnych.

„Wiener HandeLsblatt" skarży się 
na trudności, wyniKającc dia kupie- 
ctwa auoirjackieigo z zastosowania 
polskich przepisów dewizowych. 
Kota zainteresowane zabiegają o 
zastosowanie wobec Polski środ
ków represyjnych.

,JPravo Lidu“  w  artykule o go
spodarczym .kryzysie Europy oma
wiając sytuację poszczególnych 
państw, Polsce poświęca następu
jący ustęp: „W  Polsce dtwiejność 
waluty, niezarowa ochronna polity
ka ceina, niemądrą wewnętr^ia go
spodarka zamyka kraj przed dowo
zem i w j klucza go jako europej
skiego eksportera w dziedzinie go
spodarczej".

-oxxo-

2 prasy ruskiej.
Przed waznem i wypadkam i. Rozszerzone zgromadzenie UKDO.

Lwów 15 baja.
Smutne wy padki na terenie W ar

szaw^-, mogąc© mieć nieobliczalne 
następstwa, w prasie ukraińskiej 
znajdują żyw y  oddźwięk z powo
dów najzupełniej zrozumiałych.

Dzisiejsze .,Diło“  w  artykule p. t.: 
„Wojna domowa" ‘ stwierdza, żie 
zajścia warszawskie dotychczas nie 
zostałsr rozegram© i wskutek tego 
właśnie wkraczają w  fazę długo
trwałych może zamieszek, dając 
począftek całkiem regularnej wojnie.

Charakterystykę obecnej sytuacji 
Bodaj© organ „Diło“ na podstawie 
doniesień prasy czeskim i przestrze
ga przed zbyt pochopnem wyciaga- 
ni©ni wniosków.

Na&tępnie podaje genezę tego ru
chu. Stwierdza mianowicie, że  jesz
cze przed wojna, a piotem jaskra
w iej po odzyskaniu niepodległości 
tłrśiróJ społeczeństwa polskiego 
Ścierały się dwa wrogie, Zasadniczo 
różne koncepcje polityczne, oparte

na dwóch biegunowo przed <vnycł 
jdeologjadi, które na terenie sejmo
wym  doprowadzały ustawicznie do 
gorszących kłótni i wkońcu mu
siał nastąpić wybuch

Obecnie jest w  toku rozgrywka, 
orężna próba sił dwóch przeciw
nych obozów 

Jeder (prawicowy) posiada wpra
wdzie większą sttę materialną, lecz 
demokracja ma człowieka, Z d a 
rzonego żelazną wolę i zdecydowa
nego.

To wszystko wi‘óży, że walka 
nie prędko się skończy.

Jakie zamiary mają Rudni, „D iło“ 
słowem nawelf nie zdradza, donos; 
tylko o zgromadzeniu wzmocnione
go, rozszerzonego Komitetu UNDO.

Zapadły tam z pewnością, mimo 
dywersji policyjnej ważne uchwały 
i w  odniesieniu do politycznej syftu- 
acji w  Warszawie, o czam donosi
my na kmem miejscu.

rr

ODZNACZENIE 
ANNY LEWICKIEJ.

L w ó w , 15 maja.
Międzi odznaczonymi tegorocz

nymi krzyżami „Polonia Restiihuta“ , 
BSnajdi%rmy ąazwisko p. Anny Le- 
Wflcktej. Wśród pracowników, któ
rzy  po zawodach 63-go roku podję
li ciężką i żmudną walkę o uświa
domienie narodu, p. Lewicka zajęła 
jednio z  pierwszych miejsc. Nie bru
dzona pracownica w  T. S. L., dłu
goletnia redaktorka „Małego Świa- 
tka", autorka szeregu znakomitych 
kfeieł dla młodzieży, oddała całe 
sw e  życie i mienie pracy społecz-

zaboru rosyjskiego, a rząd pruski 
Wydał nakaz aresztowania redaktor
ki tego pisma, gdyby się w grani
cach państwa pruskiego zjawiła. —  
W  wo*nej Polsce p. Annie Lewickiej 
należało się jak najwyższe odzna
czenie.

Jak bardzo rządy zaborcze osą
dziły jej pracę jako niebezpieczną, 
było dowodem to, że1 „Mały Świa
tek" nie otrzymał nigdy debitu do

ZNIEWAŻENIE B. NIEMIEC
KIEGO NASTĘPCY TRONU.
Wrocław. (Teł. w l ). B. kronprinz 

niemiecki znieważony został wczo
raj w Oels przez socjalistów, któr 
rzy po pochodzie demonstracyjnym, 
zobaczywszy ekskronprinza, wraca
jącego autem do zamku, otoczyli go 
i przeż dłuższy czas obrzucali go 
rozmaiifemi yzwiskami.

Jak Rząd opuścił Belweder ?
Pozostał tj.a  tylko

Warszawa. (A vV). 14. 5. Godz. 22.
„Expresis Po ram y" w  dodatku 

nadzwyczajnym komunikuje:
Y/s.półpracownifcowii ,,Exp. Por." 

udało się dotrzeć dó wnęwza Belwe
deru, gdzie zastał aresztowanego 
ministra kolei Chądzyńskiego. Ten 
ptcfiinLrmował go, że Prezydent Rize- 
azjpospolitej na czele pełnego rzą
du udał się przez part: belwederskT 
pychotą w  stanę Czerniakotwa. —  
Miru Clicłdlzyńsld i mim Rybczyński 
pozostali nieco w  tyle i zdecydował' 
się wrócfiić do W arszawy. W  dro
dze mirt.. Chądzyński zositał poznj- 
liiy i aresztowany. O mdn. Rybczyń
skim brak wszelkich wiadomości. —

Komunikaty urzędowe

nim. kolei Chądzyński.
Służba stwierdzi że przed obiiadefl1 
zairjadia uchwała większością 
sów, po namiętnych sporach, j  ^  
Rząd i Prezyuenf pozostał IW War 
ssawne. Do tej bowiem pory uważa
no sytuację za dobrą. Dopiero gdy 
nadbiegli z  lotniska oficerowie z  wie' 
ściami o oskrzydlających rudhacł 
" rojsk Piłsudskiego — członkowi 
Rządu wyruszyli w  drogę.

Wreszcie zaznacza „Exp. Foff"> 
że w  ostatniej chwili nadeszła ntó' 
sprawdzona Pogłoska, że Prefzydei” 
vVojciechowski wraz z  kapelan®*11 
i 3 ministrami, zatrzymany zosttl 
na szosie wiodącej do DębLinia.

.. w-

Jak zdobyte Belweder.
Warszawa, 14. 5. (AW ). W  dniu 

dzisiejszym wojska Marsz. Piłsud
skiego zlikwidowały punkty opar
cia wojsk rządowyoh i konceutry 
cznym atakiem oczyściły id. Chmiel
ną, Podchorążówkę i Lotnisko z 
wojsk rządowych. Przypuszczony
0 godz. 5-tej atak na Belweder, do
prowadził do zajęcia togo punktu. 
Do Belwederu przybył wkrótce 
Marsz. Piłsudski.

10 pułk piechoty, walczący po 
stronie rządu, przeszedł na stronę 
Marszałka, co przyczyniło się do o- 
pamiowania przezeń Belwederu.

Wlojska Marszałka, po zajęciu Bel
wederu, powróciły do śródmieścia. 
Pomiędzy wolontariuszami, biorą
cymi udział w  akcji, znajduje się 1 
kobieta.

MARSZALEK PIŁSUDSKI
NIE SPODZIEWAŁ SIĘ OPORU 

RZĄDU.
Warszawa, 14. 5. (AW ). Sytuacja 

polityczna nie jest dotąd wyjaśnio
na. Marsz. Piłsudski rozpoczął ak
cję, nie mając na oktr celów polity
cznych. Nie hazy* się on z  takim 
oporem Rządu 1 Prezydenta Rzpltoj
1 obecnie zastanawia się nad kon
sekwencjami poliiityczmemi przewro
tu. —

ORĘDZIE MARSZAŁKA.
Warszawa, 14. 5. (A  W). Możli

we jest, że1 jeszcze nocy dzisiejszej

biura prasowego 
Marszałka Piłsudskiego-
ukażv się orędzie Marszalka Piłsud* 
skiego.

W ŁADZE I URZĘDY CZYNNE.
Wcnszawa, 14. 5. (AW ). Wszyst* 

kie władze I urzędy, dla /upewni®'’ 
nia ciągłości urzędowania, są nad^ 
czynne. Zwraca uwagę okoliczność 
że wiceminister spraw wewia. Oh 
piński polecił wypłacić uiZę-lnikOB> 
pensje na 2 miesiące.

mARSZAŁEK PIŁSUDSKI CHCE 
RYCHŁEJ PACYFIKACJI KRAjtf*

Warszawa, 14. 5. (AW ). Z kół 
zbliżonych do Marsz. P ilsudskt^ 
— komunikują, że będzie się on sta' 
rał możliwie szybko doprowadzić 
pacyfikacji kraju z możliwie du
mniejszym rozlewom krwi. Żaidi* 
że podjęta przez niego akjja miał* 
krwawy przebieg.

GEN. SOSNKOWSKI ŻYJE-
Warszawa, 14. 5. (AW ). Z P<H 

amarnia donoszą, że wiadomość 0 
śmierci' gen. So„akowskiego je** 
nieprawdziwa. Stan geln. Sosnko'*’' 
sidego jest bardzo ciężki, ale id® 
beznadziejny.

GDZIE JESI RZAO?
Warszawa 14. 5. (A W ). PreW' 

dfcnt Rzpłtej wraz z Rządem prz®  ̂
zajęciem Belwederu udali się w ni®1 
wiadomym kierunku. Wedle jed r f 5 
wersyj — na południowy wschó^ 
wedle innycih — dc Poznania.

Strajk powszechny odwołany.
(Tetefonem od naszego korospomamtą,)

Warszawa, 15 maja. 
Godz. 1.30. 

Centralny Komitet W  ykunawczy 
P. P. S. odwołał prokitiaiowany

wczoraj strajk powszechny z wyj 
latkiem kolejarzy.

Demonstracje we Lwowie.
Lwów, 15 maja.

Wczoriaa rano o godzinie 10-tęj od-
było się pod pomnikiem Mickiewi
cza demonstracyjne zgromadzenie 
Związków zawodowych i stowa
rzyszenia legjoniatów.

Do zebranych tłumów przema
wiali dir. Dręgłewicz i posłowie:
Smulikowski i Pawłowski.

Wśród okrzyków  na cześć Mair- 
szatika i śpiewu „M y  pienwisz<t bn, -̂ 
gaidał\ demonstranci sfoirmotwialS! ol
brzymi! pochód, kt ornym udali się pod 
Teaitr miejski.

W  m&nifestacyfnym pochodzie 
brali też udział strajkujący praco- 
w'nicy kolejowi.

Późnym wieczoreni, na wieś'?1 
wiżięciu Belwederu przez MarszaJ^ 
Piłsudskiego, ruszyły tłun.j- V3X0 
stamów na ulice miaota. MaimreS** 
cje te trwały od godzmy 6.30 d o j 
9.30. W  ulicy Leona Sapiehy 
działy policji pochód wstrzymały 
rozwiązały.

Manifestacje w  Stryju.
Stryj, 14 inâ a l

W  dniu dzisiejszym odbyły! się 
mieście tłumne zebrania i pochoh- 
manifestacyjne rzesz robotniczym 
na cześć Marszałka Piłsudskich' 
Plrze mawiali kolejarze: Ożga ! 
charski. W  kilkutysięcznym p o c 1 
dzie wizięlK też udział masowy 
boh.icę i mteHgćncia rurod owc ̂  
ukraińskie).
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Oryginalny

Wiosenny konkurs
„KURJF.RA LWOWSKIEGO".

Lwów, w  maju.
Pi

pobudzić drzemiące w 
knw .licach naszego grodu zami- 

?° Robienia balkonów i 
“U mioszkań kwiatami, oraz 

^  choćby w  malej mie- 
jląg nadania miastu naszemu wy

li

europejskiego

r°zpisujb ainlejszem „Kurjer 
Lwowski"

KONKURS!
u« najładniej ozdobione kwiata- 
mI okna,
na najładniej ozdobiony balkon.

b0 udziału w konkursie zapra-

1 Ws z y s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w
LW OW A I!

bdeia{ mogą wziąć takie instytn- 
e grywam® j publiczne, szkoły, u-

^  11. p.
s?

Kto pragnie wziąć udział w tej 
miłej, a niekosztowuej rozrywce, 

powinien w najbliższych dniach 
’ postarać sic o zasadzenie odpo

wiednich roślin 
w  skrzynkach lub wazonikach na o- 
knaeh i balkonach swoich mieszkań. 

W,
Sposób uczestniczenia

w konkursie podamy wkrótce, dziś 
tylko zaznaczamy, że o przyznaniu 
nagród rozstrzygną sami

( CZYTELNICY „KURJERA I  
LWOWSKIEGO®,‘

■ drogą plebiscytu ■
%

NA NAGRODY
które wkrótce szczegółowo ogłosi
my, ziożą się:

1) gotówka,
2) dzieła sztuki,
3) cenniejsze wydawnictwa,
4) cenne kwiaty pokojowe.

Wydawnictwo 
..Kurjera Lwowskiego".

Związek hodowców drobiu.
M Brody, w  maju.

■tie zaproszenie inspektora szikol-
d tutejszego powiatu przyjechał
A âit Małopolskiego Towarzystwa 
^Bojarskiego p. J. Viktorini r.a 
ji^Mę.cztiie odbywający się zjazd 

tai dokszt ałcaj ą c ego ma uczy ci el- 
‘ *1 i wygłosił aktualny i zajnują- 
(, referat o racjonalnej hodowli 
Jr^biu i o zinaczielniu ekonomicznej 
j£ e  gałęzi diła dorobku całego 
'amsdwa.
Po ożywionej dyskusji uchwalili 

Kjpmadizem w  ilości przeszło 100 
s°b założenie Związku Hodowców 
b>bhi w Brodach poddawiając się 

w aktywom Małopolskiego Towa

rzystwa Gospodarskiego we Lwo
wie i przystępując obrazu jako 
członkowie do tego Towarzystwa.

Do wydziału waszlii: znana w  kra
ju hodowczyni: .i propagatorka p. 
Marja Bitsckanowa jako przewodni
cząca, p. inspektor szkolny Teofil 
Wolski jako zastępca — a nadto pp. 
Arnold Mościsker, Antoni Mędrkie- 
wicz, Grzegorz Herman i 1 angin 
Czuma.

■Powstały Związek postanowił 
zrzeszyć tutejszych hodowców i a- 
matorów, których jest znaczna liość 
w powiecie — przez urządzanie od
czytów i wystawy, której termin
naznaczono na miesiąc wrzesień.

■KurJ«ra lf«w » tl« g o * z 16. 5 . z6,

2 wystawy sztuki.

^Jwórczość Zofji Alhinowskiiej-
'nkie wieżowej oparta jest na et w u

]( i^jpkszych walorach: na świet-
"h  opanowaniu środków1 techmJcz-

2 h i na ciągiem pogłęb i aiu się.
„ ahjndfa artystka, która przez

ereg lat bardziej była znana za- 
Srąni

Lwów, 15 maju.

ûm
Uca, niż u nas, odbyła atugie 
jenne „terminowanie"’ u naijwy- 

hniejsizyoh pedagogów Wiednia, 
°bachium i Paryża1, ksiztałcjjp się 

najlepszych wzorach i dctfeTo 
0&iadłszy całą tajemnicę „kuchnii 

&aw sk ie j“, zaczęła szukać wTa-
H  drogi do pełnego wypowTe- 
 ̂ enta się. Stąd też rysunek Ailbl- 

nfekiej wykazuje niezawodną p,e- 
ręki { dochodzi do wirtuo- 

PSifcwa, jak lównież umiejętności 
Parowania plamą barwną, świet- 
e zharmonizowaną t zawsze celo- 

c °  ^Zyskaną . W  czasach, kiediy 
keclly  te były dość lekceważone,
M y  istotnie wśród płócien nawelt

^ litych artystów1, mało było do- 
na °  '^rysowanych, obrazy Albi-

'^'„kiej już samą swloją fakturą 
wBasaoiały przychylnie. Talent jej 

^  ra®fał nncmial' w  oczach, ksatpib- 
dn tB^^jał, krzepił, tnsdiywT- 
. alność się krystalizowała, tak, iż  
‘ils -’esit ona jedną % wybitnych sil

wśród naszych artystek. Specjal
nością jej —  jeśli użyć tego w  od
niesieniu [1,0 sztuki mieiniiłega -sło
wa — są kwiaty, wnętrza iwykwfn- 
tniyćh salonów i buduarów. W  mało- 
waniu kwfiiatóiw doszła artystka do 
mistrzostwa. Metodą dywizjomiisty- 
czną, ,z tą1 lekką mgiełką kpio\ftają 
cą całość jak subtelnym tclinieniem 
mgły, czego nauczyła ją niewątpli
wie Boznańska, wydobywa artyst
ka cały czar, subtelność i odrębne 
życ"'e kwiatów, które też w  obra
zach jej żyją i wdrażają się w pa
mięć każdego. Niektóre z jej obra
zów mają wartość galeryjną j nale
ży zwrócić na nie uwagę nasżych 
urzędowych protektorów sztuki. Al- 
oinowska jest d|ziś indywidualnością 
skrystalizowaną, ma odrębny, w ła 
sny swój sposób malarskiego wyraśu
* dzieła jej mogą być ozdobą każ
dej wystawy. Tak też jes,t i na 
■obecnej wystawie, na której zajęła 
prawie dwie sale, skupiając gros 
zwiedzających.

Pewien wybitny esteta i v laści- 
ciel pięknej kołekcji obrazów, słu
sznie wyrazi:t się o tych saiach, że 
w  nich „aż paclinie kwiatami". Mi
ła ta przesada cnbuzua^ty piękna, 
ma jednak, w  sobie szczyptę praw-- 
dy: w,idiz zasugestjonowany ilością 
tych kwiiaitów i ich barwami nie
mal odczuwa ich życie, wyczuwa 
wioń, jaiką mieć muszą w  istocie. A 
poza tętni kwiatami te prześliczne 
wnętrza, znowu świadczące o kuJ-

K u r j e ^  i m e m y s k t .

(Ud naszegu karcsponuenitfj.)

P rzem yśl, 14. maja.
D rożyzn*  i bezrobocie. Drożyzna 

środków żywności szerzy się jak 
epidemja, —  Po podrożeniu Chleba, 
bulek, mąki i mięsa podskoczyły 
cany nabiału: masła, jaj i t. p. tak, 
że ludność —  znalazła się w ka- 
tastrotalnem położeniu —  oczeku
jąc energicznej interwencji zarządu 
miasta i władzy administracyjnej, 
A do tego bezrobocie.

Postępowania ugodowe się mnożę 
Uuarakterystycznym znakiem czasu 
są mnożące się z dnia na dzień 
prośby do tut. sądu o w drożenie 
postępowania ugooowego, wnoszo
ne przez rozmaite firmy. Dążenie 
do ugody z wierzycielami jest za
maskowaną formą niewypłacalności 
na którą to chorobę cierpią liczne 
tutejsze przedsiębiorstwa handlo
we i przemysłowe. Sąd uznając 
ciężkie położenie „ugodowców" 
okazuje w tych sprawach daleko 
posunięte zrozumienie, które jednak 
bywa przeważnie bezprzedmioio- 
wem, gdyż wedle poczynionych 
doświadczeń żadna prawie firma 
nie dotrzymuje wobec wierzycieli 
terminów płatności, ustalonych 
ugoaą.

Na tle tych ugód powstały też 
rozmaite wersje, uświęcające zasa
dę, że kto chce się szczęśliwie wy- 
motać z opresji finansowych i za
chować majątek, powinien tylko 
zawrzeć kompromis sąduwy — na 
wieczne nieoddanie długów.

Z sali odczytow ej. W  ostatnich 
dniach wygłosili tu w sali Domu 
Robotniczego odczyty, a m.anowl- 
rie : Je rzy  Kaden bandrowski o St. 
Żerom skim . — W  niedzielę 9. bm. 
popołudniu wygłosił Tad. W ienia
wa Długoszowski prelekcję o potrze
bie i potrzebach króla.

Na obu tych odczytach zjawiła 
się znaczna ilość słuchaczy.

idiejski dom c zyn szo w y —  daleko. 
Budowa miejskiego budynku mie
szkalnego, projekto’.vana ojddawna

przez zarząd miasta była przed
miotem publicznego przetargu na 
ostatniem posiedzeniu rady miej
skiej. Niestety, wskutek uciążliwych 
warunków rady miej3kiej, firma 
inż. St. Pollak i Spka, której ofer
ta była najniższą, nie mogła pod
jąć się tej budowy, przy któiej mia
ła znaleść pracę pewna ilość bez
robotnych

Magistrat rozpisał tedy nowę li
cytację z terminem wnoszenia ofert 
do poniedziałku 17. bm.

W izyta cja  SŁminarjów nauez. W i
zytator kuratorjum lwowskiego p. 
Ed. Howat przeprowadzał lustrację 
tutejszych seminarjów nauczyciel
ski h.

C yrk zaw ad ził o miasto. W  dro
dze z Zachodu do Lwcwa zatrzy
mał się tu na kilka dni i rozbił 
swt namioty na placu przy ul. Ko
narskiego wielki cyrk z menażerją 
„Cossiny". Ingres tego przedsię- 
biostwa zakrojonego, zdaje się. na 
skalę europejską przy reklamie a- 
merykańskiej, ożywił trochę ospałe 
i smutne miasto, którego od latnielę- 
dwie jedyną rozrywką są dobre 
programy kinoteatru „Olympja* i 
składane wieczory operetkowe —  
zazwyczaj nieudatne.

Łatka na —  „Dożywociu"... V. je
dnym z dzienników krakowskich 
pojawiła się wzmianka o nieubła- 
ganem stanowisku magistratu, któ
ry nie chciał im prezie p. Frą c zk o w - 
akiego p rzyzn ać żadnej zn iżk i puda- 
fku teatralnego. —  Stwierdzić na
leży, że gmina znalazła się zupeł
nie właściwie i przyzwoicie, skoro 
od przedstawienia („Dożywocie"), 
którego główna rola została hono- 
lowaną kwotą —  700 złotych, za
żądała wpłaty pełnego podatku dla 
gminy. —  Dlaczegóż miał magi
strat okazać więcej z-ozumienia i 
serca dia sztuki —  od jej tak gło
śnego a tak po królewsku wyna
gradzanego —  Bohatera.

turze i smakiu artystki. I w  tych 
wnętrzach zinowu trudno nie zwró
cić uwagi na kapitalny rysunek me
bli, na te śmiałe skróty perspekty
wiczne, na które w1 tej mierze zdo
być słęi może tylko ktoś, kamu nie 
obce są wszelkie' (tajniki iechirki, 
na to doskonałe wydobycie nastro
ju całości, owianej sentymentem 
osobistego umiłowania.

Miiniialtary M. Ciiybińskiej odzna
czają się pracowitością i konieczną 
w takiej fakturze drobiazg owością 
wykonania, świadczącą o dużej zrę
czności. Nie ma w mich może jakie
goś własnego „stylu'1, są to jednak 
rzeczy niezmiernie miłe i estetycz
niej a ponieważ odtznacMją się wi- 
doczmem podobieństwem portreto
wanych, spełniają dobrze swe za
danie. Reszta obrazów tej zdolnej 
artystki wykazuje wszystkie zalety, 
o kór3Ton iejecMOikrot nie mieliśmy 
już sposobność 'wspominać.

Prace A. Czarnowskiej to właści
wie szkice i notatki, wykaiziujące 
zdolność w kierunku dekoiraiyw- 
nym, nie stojące jednak ma równym 
Poziomie.

Coraz więcej należy się obawdlić, 
iż Harland - Zajączkowskiej groź' 
popadniecie w  manierę tern szuiea- 
niem oi yigiiualności przez powleka
nie wszystkiego jakimś brunatnym 
sosem nie tmtimaeiząoem się już zigo- 
ła wr pejzażach zi l<aguzy a -bęc 
krajir gdzie tak silne jest' natężenie 
światła słioniecznego i taika prawdzi
wa zamieć nieprawdopodobnych

kolorów. Artystka mięzaprzeczeoie 
wicie umie, ma pewien zmysł na
wet dio monumennalmości w  stwa
rzaniu swych widoków architektomii- 
cznyichi, patrzy jednak na wszystko 
pod jednym tylko kitem i jakby u- 
myiśJnńe nagina się do tej jakiejś 
martwoty kolorów. Ładne są jej 
projekty kilimów, w' których umie
jętnie wyzyskana jest1 różnorodność 
motywów.

Niezmiernie mitem zjawiskiem są 
rzeźby J. Starzyńskiego. Podpisany 
ooraz p,erwsizy zeltknął się z  praca
mi tego artysty, którego dotąd nie 
zinał i sitwierdizić musi, że rzeźby te 
są dość rządkiem zjawiskiem. Sta
rzyński świetnie opanował materiał, 
umie wyzyskać drzewo, umie >ię 
z niiem obchodzić, zna swój materjał 
i dlatego1 udńje1 mu się wydobyć 
środkami prustómi taką pełnię ww- 
powiedizeniia jak w  tej Madonnie 
gdzie lipę prowadizonie nnękko a 
śmiało tworzą całość ujmi ijącą i na
prawdę Piękną. Artysta ina zdaję 
siię wiele do powiedzenia, nie zbywa 
mu na inwencji, kocha widocznie 
swe rzemiosło, jest' pełen szlachet
nej prostoty, dlatego też rzeźby je
go ud razu uderzają i przekonywają. 
Ma się tu do czynienia z  talentem 
rzetelnym, z kimś, kogo stać na 
wbele. Dlatego też radziibyśmy czę
ściej widzieć jago rzeźby na naszych 
wystawach.

Artur Schroeder*
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„Deutschtum" w szkole polskiej.
(Z powoau książki J. Jakóbca dla VII. kl. gimn, pt. Das

Ueutschtum).
doibinTiejj przytoczone właśnie przez 
samego p. V. przykłady. Zdaniem 
jego gościnność była cnotą wylą- 
ozniile słowiańską, u Qermanó'w (zna
lazł ją tylko G. Freytag do sftjpłki z.

Lwów, 15 maja.
Deutschtum? Co to jest? Nie- 

mieckość? Dla polskiej młodzie
ży? — Temii okrzykami zdumienia 
rozpoczyna p. Viator swój artykuł, 
zamiejjzćzMy w Nrze 102 „Słowa 
Poiskiego“ i biie na alarm, lżę do 
szkoły polskiej wprowadza się nje- 
mieckość 1 to za wiedzą i apjśfclatą 
naszych władz szk. Czyżby istotnie 
aż tak źle było? Ponieważ poruszo
na sprawa posiada donioisłe znacze
nie, idzie tu bowiiem o narodoiwy 
kierunek wychowania, nałoży 

' kwest ję rzekomej njemieckośoi do- 
kladnie wyświetlić, zwłaszcza1, że 
„Słowo Polskie*4 wydrukowało 
tylko napaść p. Vlatora na książkę 
Jakóbca, a odmówiło umieszczenia 
uwag przedstawiających całe zagad 
mienie w zasadniczo odmśenm-m 
świetle.

Ostrze krytyki p. Miatora godzi 
niietytlko w  tytuł książki, lecz zw ra
ca się pfrzedewszystkfem przeciwko 
jej rzekomemu duchowi niemieckie
mu i gloryfikacji Niemiec. Rewela
cyjnie śmiałe a w swych założe
niach i wnioskach opaczne zarzuty 
p. Viatora sprowaozić miodna do 
dwóch zasadniczych kategorii. 
P ierwszy rodzaj zarzutów usiłuje 
obniżyć naukową wartość książki, 
drugi wytyka jej szkodliwą, niena- 
rodową tendencję.

Niemcy, powfeda p. ¥iator, anek
towali na swoją wyłączną własność 
bogów starogerułańskich i zazyle 
sobie żyją z  Panem Bogiem; Niemcy 
paisowati Arminjusza na bohatera 
narodowego i wznoszą mu pomnik. 
Dużo ,est w tern prawdy, ale kto 
'temu winien? Jakóbiec chyba nie. 
Winni tutaj są Niemcy —  obskuran- 
ci, którzy własnej mitologii i historjl 
iiie znają, winien również i ir. Yiator, 
że im w  jakim dzienniku naemlilec- 
kirn nie otworzył oczu i nie Pora
dzili, by część Wodana odstąpili Ho
lendrom, Duńczykom i innym Ger
manem a Arminjusza: przetopili nu 
armaty. Ale żart na stronę! Bada
nia J. Grimma, Uhlanda, Dahina, 
mullenhoffa i jjn. wykaiznąj, lże Niem
cy nie >dą w  swej zachłanności tak 
daleko, by się mieli posuwać aż do 
zupełnej aneksji bóstw, wspólnych 
wszystkim szczepom .germańskim, 
a że i Jakóbiec na tę sprawę taksa- 
rao się .patrzy, pouczą wymownie 
objaśnienie na s,tr. 18 podręcznika 
Co się zaś tyczy Arminjusza, to p. 
Vjla(tor bardzo grubo się myli, sąclząc 
że ów groźny mąż ży ł jeszcze w  9 
wlekn po Clił.

Na jak kruchycn podstawach oPar- 
te są zarzuty, tlyczącej rzekomej 
gloryfikacji Niemców, świadczą naj-

Pokłosie majowe.
Soroki, p. buczacki w  maju.

Koloniści polscy w  Sorokach 
uczcili wielką rocznicę nabożeń
stwem, pochodem, a domy udeko
rowali chorągwiami narodowemi. 
Wieczorem odbyło się patrjotyczne 
przedstawienie, które przygotowała 
nauczycielka p. Eugenja '* a c ih tr- 
ska. W  urządzeniu sceny i dekora
cji pomagali p. Maciborskiej, p. 
Rudnik, kapral W, ?. p. D z iu rz y ń - 
ska, p. Seweryna M aciborska, p. 
M ilewski. Uroczystość odbyła się 
poważnie, a przedstawienie podo
bało się nietylko licznie zebranym 
kolonistom, ale i inteligencji z Bu- 
czacza, w osobach X. Jarcslew lcza,

Jakubcem. Jak to? Gzyżbyi p. W  nie 
czytaił wyjątku z Tacyta>. umieslz- 
czionego na samym początku „Deut
schtum". na który się powołuje? 
Tacyt, piszący &ine ilra et situdila. 
nie gloryfikuje tam wcale Germa
nów, mówi o ich opilstwie i wojow
niczości, ale zaznacza również (cy
tuję za podręcznikiem): Zu Bewir- 
tungen und gasthchem Leben hut 
kem andtres Vcwk eine so unbe- 
sćhrankte Neigung. Albo te krokc 
dyle łzy M. Teresy z okazji rozih.u- 
ru (Polski! Odnośny ust. podręczni
ka nazywa postępowanie M, Tere
sy obłudą, ale o tern p. V. celowo 
nie wspomina, gdyż inaczej musiał
by odpaść jego zarziulf. Następnie 
naielży zapytać i szczególnie pod
kreślić: w  jakim celu umieścił Ja- 
kóbiee w  swej książce wyjątek z 
„Kryżaków44 Sienkiewicza, wyjątek- 
opisujący ową straszną scenę, jak 
Zggfryd cle Lówe poleca wypalić 
Jurandowi oko, w.yrwat język  (i od
ciąć prawą rękę? Gzy to jest glory
fikacja Niemców? Czemu p, V. po
mija wogóle milczeniem te libzne u- 
wagi Jakóbca, odnoszące się do Po l
ski? — t  rudno poważnie traktować 
takie zarzuty, jakoby przedstawie
nie niern. „D rani nach O sten" było 
gloryfikacją eikspanzji niemieckiej, 
szkoda również sprzeczać się o to, 
czy zacytowane wyjątki z Klejsta i 
Freytaga są dopuszczalne, stwier
dzić tylko należy, że nie zawierają 
w sobie nic, coby obrażało nasze u- 
czucia narodowe.

Artykuł p. V. zawiera jedna słusz
ną uwagę książka Jakóbca jest 
istotnie za obszerna, miejscami dla 
naszych uczniów za trudna i z tego 
fjowodu wymaga rewizji. Sądzę je
dnak, iże tylko objektywna krytyka 
a nie bałamucenie opinii i rzucanie 
kłód pod nogi autorom, przysłużyć 
się może sprawie naszego szkoh 
nictwa.

Spectaior.

Okruchy.
> BURZA.

Szybko niebo się zachmurza... 
już po gromie, bije grom, 
huczy rozszalała burza 
i w niebezp,eczeńsuvie dom.

Tu na ustach żart zamiera, 
a splata się z dłonią dłoń 
i modlitwa płynie szczera: 
Opatrzności! Dom nasz chroń!

Zet«i

p. prof. Szydłow skich i kilku ofi
cerów.

P. Eugenja Maciborska już od 
kilku lat prowadzi szkółkę śród 
kolonistów, a w  urządzeniu uro 
czystości 3 Maja widać było owo
ce jej patrjotycznej pracy. X.

Czytajcie

-oo-

Ustąpienie starosty brzeżańskiege.
(Od naszego korespondenta.)

Brzeżany, w  ma|u.
Dnia 10 maja br. Zesiypl 'pracowni

ków starostwa, Rady powiatowej, 
Kasy Oszczędności, szpitala po
wszechnego i Połjięji Państwowej, 
żegnał swego szefa P. Edwarda Ja- 
kutschego, starostę i marszałka po
wiatu w jeanej osobie. Powaga. I 
niekłamany żal malowały siię na 
wszystkich obliczach uczestników. 
Pierwsze stow a uznania i pożegna
nia padły z ust ks. kanonika Kor du
by. Referendarz starostwa p. Holu- 
ka w przepięknem przemówieniu że
gnał pana J imieniem urzędników 
starostwa, dając należyty wyraz ża
lu. uznania, szacunku! jak niemniej 
szczerej sympatii, jaką c.esizył się 
Pan Jakubyche wśród całego grona 
swoich Podwładnych. Poseł Wisz
niewski przemawiał imieniem mia
sta Brzeżan. Dr. Rawicz, .imieniem

Gminy Izra e lic ie j miasta Brizeża^ 
dał wyraz zasługom, położony® 
Zgodnej ż y c z l iw e j i dla wspólnfiS® 
dobra, wydatnej pracy. Z kdsi 
Eirzeinaiwiiiali PP . Kulpiński, imieni®11] 
Powiatowej Kasy O szczęd n o śc i 
Sokola. Dr. Mostowy ,imiienŜ 11’ i 
Szpitala powszechnego, dr. ScJrtisse 
imieniem .pcilestry brzcżaóskiej,  ̂
Rozkosz imieniem urzędników lJ?!l 
dy powiatowej, ks. kanonik kin*3* 
nowski imieniem parafjj i d u ch o t 
stwa oraiz b. Poseł Skrzypek hn,e‘ 
nilem włościaństwa w  ogólności “j 
kolonistów rozsianych na ©e"! 
brzeżańskiej w  szczególn i1' 
Szczere to były i proste sf°w' 
chłopa, k t ó r y  żegna doradcę 
zunmego i rozumiejącego ii cZMi3’ 
cego potrzeby ludu dobrego o®' 
watela i patrjotę.

-x: ox-

Czy inożna fabrykować złoto?
Doświedczenia amerykańskich badaczy naukowych.

Nowy Jork, w  maju.
Opinia publiczna w ' Ameryce za

interesowała się w  wysokim! sto
pniu próbami przemiany rtęci na 
złoto, jąkie odbywały się w  Niem
czech i podobno tekże w  Jap mii. 
Zainteresowanie to wywołane zo
stało nietylko doniosłością nauk iwą 
eksparymaniu, ’ lecz przedewszyst- 
kiem także obawą przed skutkami 
gospodarczemi, jakie odkrycie to 
pociąignąćby mogło za sobą, odno
śnie do Ameryki. MozJiwość zdoby
wania złota na drodze sztucznej by
łaby w- Ameryce bardzo niepożą
daną, gdyż powiększyłaby: jeszcze 
istniejącą tam juiż f nieimile odccu- 
Wanią „inflację złota44.

Ażeby tak w  interesie wied:y, 
jalk też fiinansowości ttociec prawdy, 
pismo „Scietific American44 zaioi.cjo- 
Wało sprawdzenie doświa<kzeń 
Miethega i przeznaczyło na ten cel 
odpowiednie fundusze.

Doświadczenia odbywały się w 
Wiaishńinigrtoin Sąuat e College przy 
untlWersyiiecie nowojiorskitn pod kie- 
roiwinnictwem profesora Sheldo la. — 
.Naisainiprzód1 stwierdzono, że mini
malne ilości złota, jakie znajdują 
się prawiie zawsze w rtęci:, niie mo
gą być jvyd!ziielaue przez żaden zna
ny sposób desteliacyjny, kjtóre to 
stwierdzanie pozostaje w uajziupeł- 
idetjszej zgodzie z  badaniami inirryelt 
uczonych. Amerykańscy oadacze 
ohraiii oryg;na:iną drogę, by zdobyć 
wolną od złota rtęć.

Zbadali oni naturalne źródła pro

dukcji rtęci i mieli o tyle szczęt^! 
że natrafili istotnie na rtęć, w  ku
nunno najstaranniejszych badań a®*' 
litycznych nie mogli doszukać 
śladu złota. Przy badaniach 
posiiugi'waii s:ię itedy Ameryka^ 
wyłącznie taką rtębią, która w  ^  
datku destylowana została w pr! 
n!i. Nasampirzód pracowali oni ^ 
pomocą lampy własnego pomyj*4" 
1'Caz przy żadnetn z licznych $  
świadczeń nie znaleziono ani śla^ 
złota.

Następnie sprowadziii uczeni a‘ 
nieiyikańscy z Niemiec model laiup' 
jaką przy swych doświadczeniaj- 
■posługiwał się Micthe, lecz i w  
nie zdołali stwierdzić naj mnkjszy^ 
iiośal złote miimno feejskrupuletai-4 
szego stosowania-metody Mieth $  
w bardzic licznych doświiadczeniac11,

D,o tych samych rezultatów <$' 
szli także itczetni nlieimrecey Tind6' 
Schleede i Geldschmiidit. D ożeni an*e' 
rykańscy dochodzą tedy do w jF  
śkn, że rtęć, używana do doświa®4 
czeń pi zez Miethego, za wierała 
samego początku złoto.

Mim,o tych rezultatów uczony^1 
amerykańskich nie jest ptrzeti^ 
wyikluazonia miożłiwość, że jedna * 
sześciu odmian rtęci da się przefflif 
nić w złoto. Być może, że w łaś^  
ftej odmiainy nie posiadali .Ameryka 
ai.Łe, względnie wybielili ją 
swych doświadczeniach.

Profesor Miethe ze* swej strofy 
obstaje stanowczo przy twięrdzefli1 
że może rtęć przemieniać w  zlot0.

-X 0D X -

Ze śwpafa.
+  Istota snów. Teorja, że nie 

Wszystkie sny bnorą svrój początek 
z własnego „ja“ znajduje coraz wię
cej zwolenników. Teorja ta przypu
szcza, że islfińiejąi i poza nami Inne 
snu,twórcze siły. Nasze własne „ja“ 
częstokroć nic nie wie o treści i re
lacji snów, a nawet nieraz brani się 
przaciiw wydarzeniom jakie w  snach 
na nas nacierają. Lecz i sny odga
niające oku czy uchu nadziemskie 
wspaniałości, nie mogą pochodzić 
z naszego ciała. Muszą być zatem 
jakieś czynniki nieznane, poza cia
łem naszem, które powodują pewre 
kategorje snów.

r Odnalezienie słymęgo obrazr 
Rafaela. Nia Uralu odnalezione obraz 
Rafaela ,.Madonna del popolo44, od
dawma uznamy za za.gin jony. Był on

tam najprawdopodoibiniiej w y w ie j '  
ny w  roku 1840 przez faworytę M 
koła ja I. Demidową, która za :ll*e’ 
wierność została skazana na dożT' 
widtpe wygnanie.

I Muzeum im. Paderewskie*?0' 
W  Stanach Zjedh. Ameryki 
powstał komitet, mający za 'źada^ 
stworzenie przy jednym z muizeó  ̂
waszyngtiońskich polskiego muzeU^ 
im. Ignacego Paderewskiego. Rre” 
zęsem komitetu jeist ks. Jan Sucho5; 
Dochody muizeum numtem. mają1 
cbrócom na wspieranie kultury P° 
sklej i staimi posiadania poliskiete 115 
birzngacb Bałlłyk*-

Zapisujcie jfę  po Llpi Obtopy 
Powietrznej Państwa.
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Szybka i energiczna akcja pacyfikacyjna
w  toku.

Warszawa, 14. 5. (PAT.) O godizi- 
JMe 19-tej sytuacja została wyjaśnio. 
Oa w  związku z zakończeniem ope- 
racji wojennych przez zajęcie Bel
wederu. Marszałek Piłsudski podej
mując demonstrację wojskowa, za- 
^Otestował czynnie w celu obiony 
Wojska przed krzywda, jaka mu by- 
^  Systematycznie wyrządzana, co 
s'lą rzeczy musiało obniżyć jego 
Wartość moralną. Obecnie z  tą szyb
kością i enfc.gją, z jaka zakończona 
Ostała akcja wojskowa, Marszatlek

zdoła przeprowadzić pacyfikację 
kraju, w  czem mu niewątpliwie do
pomogą te żyv  ioty, którym ztdezy 
na tern, aby społeczeństwo ode
tchnęło pod rządem ludzi mądrych, 
dzielnych i nieskazitelnych. Niedłu
go stanie się wiadomem, jak akcja 
ta będzie przeprowadzona. Zarzą
dzeń* a dzisiejsze są prowizoryczne, 
jako przejście do normalnego biegu 
syciła. To co stię stało dzisiaj, jest 
począł Id :m moralnego odrodzenia 
Państwa.

•nterwencja posłów lewicy u wojewody 
lwowskiego i dowódcy 0. K. VI.

Lwów, 15 maja.
Wczoraj c godz, 11 w  nocy po

now ie lew icy: Bryl (Sfer. Chi.), Pa
włowski (Str. Chi), Smulikowski 
'•P. P. S.) i Śliwiński (Str. Chi.), u- 
dali się w  towarzystwie posła Rei- 
ch& (Koło żyd.) do p. W ojewody 
Garaże ha .

Polscy posłowie lewicowi inlfer- 
^enjowalii w  sprawie stanowiska 
lwowskiej władzy administracyjnej 
® instancji w  obecnej sytuacji, na- 
tórniasit1 poseł Reich tylko w  rprawe  

dotyczącej bezpieczeństwa publi
cznego, podkreślając zupełną neu
tralność ludności żydowskiej w  od- 
hiesdentiiu do rozgrywających się w y
darzeń.

Pogłowie lew icy domagali się od 
b. Wojewody energicznego przeciw
działania akcji, zmierzają “i do 
Wciągnięcia ludności cywilnej w  wir 
Walk i jako na taką szkodliwa akcję 
Wskazali na ochotniczy werbunek, 
Powadzony przez gen. Jędrzejew
skiego oiaz różne związki faszysto ■ 
Wslde 1 t. p., a dalej zastrzegli się 
przeciw wydawaniu broni tym od
działom. Dalej interpelowali posło
w ie p. Wojewodę o legalność pod

stawy wydania ogłoszenia o stanie 
wyjątkowym.

P. W ojewoda oświadczył, że or 
ganizacja legji ochotniczej nosi cha
rakter czysto cywilnego stowarzy
szę,tia i niema mowy o wydaniu 
broni tej organizacji. To  samo do
tyczy różnych irmych związków o- 
ficerów rezerwy, hallerczyków i t. 
dł Cc do ogłoszenia stanu wyjątko
wego, to najsffigipfiło to na podstawie 
uchwały Rady Ministrów. Do tej 
pory Województwo nie otrzymało 
żadnej informacji o fetthianie tego za
rządzenia.

Nasitępnie posłowie: bryt, Smuli
kowski, Śliwiński i Pawłowski o- 
koło godz. 1-szej pc półn. interwe
niowali u p. gem Sikorskiego, ktow  
oświadczył, że broni żadnym cy
wilnym organizacjom nie wyda.

Dowiadujemy się, że rozmowa po
słów z i> gen. Sikorskim dotyczyła 
również tej sprawy, jaki© stanowi
sko zajmie D. O. K. Lwów wonec 
rozgrywającego się konfliktu mlęi- 
dzy Marsz. Piłsudskim a rządem p. 
Witosa.

Szczegółów i wyniku tej mzmo- 
w y  podawać nic możemy.

KRAT U W .

Kraków, 14- 5. (AM0- W  dniu 
dzisiejszym nie nadeszły już do Kra
kowa pociągi z Warszawy, Lwowa, 
Katowic i t. d. Kursują Jedynie po
ciągi lokalne z ośrodków robotni
czych. jak z  Niepołomic, Bochni i t. 
p. —  Dzierińliifei „Naprzód" i „IUu- 
strowany Kur jer Codzienny" zosta
ły  dziś skonfiskowane.

W  Zagłębiu Dąbrowskiem panuje 
spoikój.

W IEŚCI Z W OŁYNIA.

Łuck, 14 maja- Godz. 10 rano.
Odbyły się tu oraz w  calem w o

jewództwie manifestacje za rządem. 
Województwo i wszystkie władze 
stoją na, straży legalnych praw R ze
czy pospolitej.

Na wezwanie Marszałka Piłsud
skiego 7 pułk piechoty stacjonowany 
w  Chełmie zamierzał iść mu na po
moc, wobec czego dowódca togo

J pułku Więckowski pozbawił tię ży
cia. Wypadek ten w yw arł wstrzą-- 
sające wrażenie w  pułku. Pułk w  
rezultacie wrócił do Cnełma.

SYTUACJA W  ŁODzI.
Łódź, 14. 5. (PA T .) W  dniu dzisiej

szym panował w  mieście spokój. —  
uamifcon łódzki, który wczoraj po
południu opowiedział się po stronie 
Marszałka, a nad którymi dowódz
two objął gen. Małachowski, zacią
gnął posterunki na poczcie, na stacji 
telefonów zamiejsKich, w  kasie 
skarbowej oraz w  komisariatach 
Polcji Dzisiaj Popmuduiu oosaozono 
województwo. W  mieście panuje zu
pełny spokój. O sodziińe 17 ukazały 
się aodatki nadzwyczajne o zajęciu 
Belwederu i ucieczce rządu z W ar
szawy. Dotychczasowy wojewoda 
został złólżony z  urzędlu, a ebcw&ąz- 
ki wojewody łódzkiego objął staro
sta powiatu łódzkiego Remiszewski-

Prezydent Rzplitej i p. Witos wysłali 
parlamentarjuszy do Marsz. Piłsudskiego

i eieiouem donoszą z W  nrszawy 
godzina d.lu noc:

rRC-ZYDLiNi RZECZYPOSFO- 
IJLIEJ I p. WtfOb' wysiali z 'A U -  
UU M YN U W A, gazie się w  tej 
en wili znajduje, PARLAMENT A-

RJUSZA ks. kapelana - majora TO
KARZ L W SKIEGO, dc kwatery 
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO, CELEM  
NAWIĄZANIA ROKOWAŃ. Jako 
MjlEJjśCE PERTRAKTACJI ustało- 
no CZLRNiAKOW.

Wieść- z kraju.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Stanisławów, 14 maja.
Godz. 20.30. 

Dziś o godzinie 11-tej ziwiołał miej
scowy Związek Zawodowy Kole
jarzy (ZZK) wlec, na którym uchwa
lono przystąpić do natychmiastowe
go strajku, poczem uformował się 
Pochód, liczący około 1500 robotni
ków warsztatów kolejowych i z o- 
kjrzykami: „Niech żyje Piłsudski'*, 
Przeszedł głównemi ulrcaimd miasta 
Pod Województwu!, magistrat i sita- 
'ysitwo, poczem został przez dyr. 
Koohańskego, prezesa Zw. zawód, 
rozwiązany, a robotnicy rozeszli się 
sPokojnie do domu.

W  mieście panuje wzorowy Po
rządek, który nie został mczem za- 
hiącony.

Niecierpliwie oczekują gazet 
lwowskich, które w mig zostają roz- 
chwytane, chociaż dochodzą ze zmą
c e n i  opóźnieniem.

Prezes stanisławowskiego Stówa- 
roszenia kupców, p. Hafter zakli
nował dzisiaj akcję wśród kupców 
stanisławowskich, by mimo pod
wyżki dolara, cen artykułów żywno
ści nie podnosili. Za krok ten, sport* 
kał się w  mieście z powstzechnem 
uznaniem.

Pociągi we wszystkich kierun
kach odenodzą regularnie.

STAN WYJĄTKOWY W VVO- 
jn  W U D il  w m  lW JVv SauuA  

ZATiKU W AUZUN Y. 
USTANOWIENIE, „UCMlZlŃ Y 
POLICYJNEJ'- WE i-W O W iŁ  
Dyrekcja poiocji KomuimKiuje:
Na zasadzie rozporządzenia W. J  

je wody lwowskiego z  i r  maja i9zo 
r. E. B- D. ojoo/żc i na zasaazie pa- 
ragr. / rozporzątuzema z  zo gwoc- 
twaa 1054 l z . o . r .  iNr. yo, wydaje 
Dyre1Kicia LuiajCji następujące zarzą- 
ozenię:

uuioziny policyjne dla iokdi go-
S p O U l r n ,  -  S Z y u ł U u d J U C U  i  w s z e u u c n

ioaau widowisjtowycn, jaJc Kon, lea 
urow i t- ip-t ustana wia się ma gouza-

nę 20JU. Bramy domOw mają by© 
zmnymute o gouz. zt. Cnoazeme po 
uucacu i Vu jucii po goaz. zi-s^«ą 
oez specjamei legnymacp, wysut- 
wioiie, przez jjyieucię poucji, jest 
zanazaiie.

yi onuŁ. przekroczenia njuijiszego- 
zarzączenia oęuą itau ana w mysi po
stanowień paragr. i j. rozporz,4(aze- 
nu. z m  iewieitnia 16o4, iNr. yo u z. 
u, &

Kozporządzenie mniejsze oojwrą- 
ztij.e a omem ogłoszenia, 
jtr-odp.: dyrektor eoucji Reimlander.
•Rowujoczesrue ogłoszono w ,wo- 

jewoiUztwiLc iwowbiKiwii stan wyjąt* 
Łowy.

Kołomyja, 15 maio.
Godz. 21-sza. 

(TeŁ wł.) W  mieście spokoj ni 
gdzie me został zakłócony. Pogłoski 
jakoby pułkownik Mond, szef tutej 
szei załogi został zawieszony w  u>- 
raędiowaniu z powodu nieusłuchani 
rozkazu, okazały się nieprawdziwe.

ŁODŻ.
Łódź, 14. 5. (AW ). via Kraków 

Dowództwo gamizioinu łódzkiego ob
jął gen. Małachowski. Wojsko ob 
sadziło .pocztę, dworzec oraz inne 
°imachy państwowe. Wojewoda w y 
dał odezwę do liudlniości. Połączenia 
kolejowe i telefoniczne z W  ars? iwą 
i Krakowem przerwane. W  .nieście 
odbywają się burzliwe demonstracje 
na cześć Marszałka Piłsudskiego. 
Do wykroczeń nńe doszło.

GÓRNY ŚLĄSK.
Kraków, 14. 5. (AW ). W  Bytomiu 

i (31 wicach odbyły się wczoraj bu
rzliwe demonstracje uliczne, orga- 
ntoowaine przez szowinistyczne 
związki niemieckie. W  licznych mo
wach i odezwach nawoływano do 
zajęcia Górnego Śląska polskiego 
i korytarza gdańskiego. Na skutek 
tej wiadomości, oddziały powstań
ców górnośląskich w  Katowicach 
odsnaszerov uły z miasta i obsadzi
ły granicę polsko - niemiecką.

Konkurs.
Lwów, 15 maja

Zw ązeik. Teatrów „udow y d i i 
L .. lązcK. Alłodzieży WtejsKiej tw ar- 
o z a w a  —  i  a u tk a  i )  o g ła sz a n ą  iutnaej- 
szem Kongurs na opuacowaiiie ui- 
sccuizacyjne Ludowe) uroczystości 
ao^yuen na lustępuiącycn wairun- 
Kacn: (

l. Uroczystość winna mieć na ce
lu radosny ooctiód uKońazeriia ciuw 
ze wzgięyu na zmegan-e się termi
nów tio sierpmaj moznwe jest po- 
v«azaime uroczystości z obchodem 
rocznicy zA\ycięstwa nad .Wnsią 
ti9zu ,rj i ze zwyczajem święcenia 
szkól.

z. Winna się opierać na tradycyj
nych zwyczajaicn i pieśniach ludu 
Pilskiego (teksty ipiesm i melodjeł

3. Winna być dostosowana do no
woczesnych waruków życia społe- 
c?.Tego wsi.

4. Winna dawać przy wykonaniu 
dużą swobodę w  możliwościach 
zróżniczkowama regjonahiegc w  
pieśni, zwyczajach, tańcach, stroju i1 
t- cL (to zn.: autor daje projekt uro
czystości dla etnograficznie określo
nego terenu, zaznaczając, które 
punkty programu mogą być w  in
ny ch okolicach kraju zastąpione 
materiałami lokalnemi).

 i .  o  0 1

5. _W uroczystość: win-ua brać u- 
dżrał cata ludność danej miejsooww- 
ścL

rrace opatrzone godłem wrajz z 
nazwiskiem autora w  zamKmęjte 
kop< rqie należy nadsyłać ao Zwią
zku leairow Luaowyctr .War
szawa, ramka 1 — do dnia 1 gru- 
dmiii 1926 r.

Przewidziane są trzy, nagrody: 2 
w wysokości 500 zł. i jedna w  kwo
cie 40u zi. Nadto aatoroiwse prac na
grodzonych i przeznaczonych do 
druku otrzymają autorskie honora
rium, zalezne od osobistej umowy.

Do sądu konkursowego zapro
szono następujące osoby : p, Leotu 
iściiiliera, reżysera x dyrektora Te
atru im. Bogusławskiego w  W ar
szawie: P1- Erancbzka Siedleckiego, 
artystę iTialarza; prof. Eugeniusza 
Frankowskiego, etaoKiufa; i Stefana 
Jaracza, artystę Teatru Narodowe
go w  Warszawie, —  p. Tadeusza 
Mayznera, muzyka — Z ramienia 
Związków Teatrów Ludowych 
wtduodz, w skład ^ądu p. Jędrzej 
Ciemiak, redaktor „Teatru Ludowe
go", a p. Adam Bień, jako przedsta
wiciel 7-wiażku Młodzieży M ie j
skiej.
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m : m o n i k a .
D ziś: rzym.- kat. 

Zofji i 3 córek, 
gr.-kat. Borysa.

jutro: rzym.-kat. 
C. 6 po  Wielk. gr.- 
kar. N. C 2 Wosk.

REPERTUAR TEATRÓW  
MIE JAKICH 

TEATR WkELKL
Sobota 15 bm. o 3 pop. „Król Zy

gmunt August*. H iedstacien ie  wyłącznie 
cha młodzieży szkolnej.

Sobota 15 bm. o 7 30 wiecz. „Żywa 
Maska* (Henryk IV). Gość występ Kazi
mierza |unoszy-Stępowskiego.

Nieozieia 16 bm. o li. w po‘udnie 
Keeital fortepianowy Józefa Śliwińskiego.

Niedziela 16 bm. o 3 ,Verbum No- 
bile“ 1 „Pajace1*. Ceny zniżone popołud.

Niedziela 16 bm. o7*30 wiecz. „Zna
komity Don Juan". Gośc. występ Kazi 
m.erza Junoszy-Stępowskiego.

Poniedziałek 17 bm. „Król Zygmunt 
August*.

TEATR NOWOSCL
Niedzielą 16 om. o 7*30 wiecz. „Or

łów *. Gośc. występ Heieny Miłowskiej.
Poniedziałek 17 om. występ teatru 

artystycznego „Habima*.

ftEPERTUAR TEATRU MALEGOl
Sobota o 730 „Doorze skrojony 

trak1*, farsa w 4 akt. Dregelyego. (Pre- 
mjeraj. Gośc. występ J. Pawłowskiego.

Niedziela o 7fcu „Doorze skrojony 
frak". Gośc. występ J. PawłowsKiego.

Pomedziałek o 7 30 „Dobrze skiojo- 
ny frak1*. Gośc. wnstęp J. Pawłowskiego.

W tóre* o 7*30 „Dobrze skrojony 
frak1*. Gośc. występ J. Pawłowskiego.

Środa o 7-30 „L  ubrze scrojony frak- . 
Gosc. występ J. Pawłowskiego.

b il  GRAJĄ DZISIAJ W. KINIE;
Appiio. „Złote łoże1*.
linin.arb. „Jak kobiety kochają i nie- 

nawidzą**.
Kopernlr. „Luksusowe kobiety*.
Lew; „Zigano** z Harry Peel.
Marysieńka: „Szatan Oceanów*.
Palacs: „San,n“, Ulustr. Śpiewami:

Jutro w niedzialg o godz. 11*30 przed
południem odbęu^ie się konceit Polskic- 

. go Towarzystwa Muzycznego na którym 
wykonane zostanie wspaniałe Oratorjum 
U. Pierne’go  „Krucjata dzieci". W  wyko
naniu arcydzieła bierze udział Zespół 
złoZony z przeszło 300 osób. Bilety do 
nabycia u Seyfartua. 1845

- W
Gimnastyka rytm iczna Jacąues Dalcroze 

klasa prof. Świątkowskiej (Szkoła muz. 
Kasparek) odbędzie się we czwartek 20 bm. 
o godz. 19 w sali Ogniska Oficerskiego, 
ul. Frediy 1. 1852 .

Tow arzystw o Przyjaciół Sztuk Pięknych
iMuzeum Przemysłowe brama od ul. 
Dzieduszyckich)- Wystawa obrazów: Al- 
binowskiej, Chybińskiej Harland Zającz
kowskiej, Czarnowskiej oraz rzeźb Sta
rzyńskiego.

—  Teatr W iolkł daje dziś popołudniu, wy
jątkowo raz jeden 1 wyłącznie dla młodzie
ży szkolnej, wspaniałą operę narodową, 
wybitnego kompozytora Tadeusza Joteyki: 
.K roi Zygm unt Aug ist*. Obsada dz stejsze- 
go prze.tsuw.ęn.„ premji rowa, pod batutą 
kapelmistrza o. L e  zczyńskiegn i reżyserją 
p. Mikotaja 1 ewićkiego. Niewielką, pozo
stałą ilość biletów sprzedają dziś kasy te
atrów miejskich.

Dziś i jutro wieczorem ukaże się uwień
czona nadzwyczajnym suKce: em, słynna 
tragedja L. Pirandello: .Ż yw a  m . ka" (Hon- 
ryk IV.), 7 gościnnym udziałem znakomi
tego artysty, K tz im U rn  Junoszy S tęrow - 
skiogo, w roli tytułowej.

S j—  J6zof Śliwiński, światowej sławy pla
nista, niezrównany odtwórca Szopena, wy
stąpi ze  swym recitalem w niedzielę, w T. 
Wielkim, na poianku muzycznym, punktu
alnie o godz. 12 w pin. Program zapowia
da wyłącznie utwory Szopena. Ceny wy
jątkowo niskie.

— ■ „iforbum Nobli*)** j „Pajoco*, ukażą się 
na popołudniowe przedstawienie, po cenach 
zniżonych w niedzielę, w T. Wielkim.

—  .O rze ł c z y  raszka*, przepyszna ko- 
medja znakomitego francuskiego autor, Lu
dwika Verneuii’a, w doskonałym przekła
dzie Zdzisł. Kleszczyńskiego, pojawi się 
w połowie przyszłego tygodnia na scenie 
T . Nowości, z gościnnym udziałem Kazi
mierza Junoszy-Stępowskiego, pod reżyserją 
p Rasińskiego.

OD ADMINISTRACJI.
Wszelkie kwoty pod adresem 

Administracji ..Kuriera Lwowskie
go" przesyłać należy przekazami 
pocztowemi lub na numer P. K. O.

153.215.

Mówią, że . . .
w najcięższych chwi

lach Lwów zawsze dawał dowody rozwa
g i  i przytomnej o>jentacji.

tak its t i  obecnie w  tej może dla nas naj
cięższej i  najtrudniejszej sytuacji. Wszyscy 
odraza zdali sobie sprawę, iż jesteśmy 
bastjonem wysuniętym na wschód, że ma
my podwójnych wrogów i  że dlatego mu
simy nie dać się ponieść nerwom! Prze
cież tylu czeka na to, by iv tym tak krwa
wo oswobodzonym Lwowie wszczął się 
ferment. Ale lwowianie mają już  doświad
czenie, wiedzą jaka im rola przypadła, 
poim fią  być karni, mieć oczy i  uczy otwarte. 
Dlatego jest spokój u nas i  tego spokoju 
nikt zakłócić nie zdoła. Wierna straż gra 
nic wschodnich Rzeczypospolitej nie do
puści do jakiegokolwiek napada, do wy- 
2yshania ciężkich chwil przełomowych. 
Dopomoże je j do tego całe społeczeństwo 
spokojem. rozwagą, pracą i  wysiłkiem ca
łej swojej dobrej woli. Niech życie codzien
ne dalej toczy się zwykłym trybem w mu- 
rach drogiego miasta, nie s,uchojmy i  nie 
rozsiewajmy plotek nie dene, wujmy sła
nych i  nieodpornych 1 Hartu ducha i  siły 
nam nie białc. Wszakże daliśmy tego już  
niejednokrotnie dowody!!

n r .

— „La Vally*, słynna opera A. Catala- 
ni’ego będzie najbliższą nowością operową 
Miejskich teatrów i ukaże się w końcu 
bieżącego miesiąca w muzycznem oprato- 
waiu p. Lelirera, pod reżyserją p. Cyganika, 
w obsadzie pp: Platownej dublującej z Li
powską, Rotowską, Hinglerówną — dublu
jącą z Okońską, Cyganikiem, Mannem, 
Martini: i Zopothem —  w nowych deko
racjach Zygmunta Balka. Tańce i ewolucje 
układu baletn.istrza Cesarskiego.

—• „Dobrze skrojony tra k " .' W  okresie 
zdenerwowania i ogólnego przygnębienia, 
prawJziwem lekarstwem na skołatane ner
wy będzie pięć wesołych przedstawień 
świetnej farsy którą dziś tj. w sobotę pu ■ 
raz pierwszy wystawia nasz Teatr Mały 
Gość nasz: dyr. Pawłowski daje w tej sztu
ce istny koncert wesołej pomysłowości i 
kapitalnej gry. rak, zę widz jest w ciągłem 
napięciu i ustawicznie się śmieje. Prócz 
dyr. Pawłowskiego i całego zespołu Teatru 
Małego przypomni się znowu publiczności 
lwowskiej dyr. Czarnowski świetny artysta 
który również ma w farsie tej wielkie pole 
do popisu Zespół idealnie zgrany pod wy
trawną ręką dyr. Pawłowskiego da napewno 
całość, kióra przez tych pięć wieczorów 
zdolna jest rozbawić nawet nałogowego 
melanchulika.

—  T o w a rzystw o  Naukowo — Posiedzenie 
naukowe Wydziału Matematyczno-Przyro
dniczego odbędzie się w poniedziałek 17 
bm. o gedz 6 popoł. w Instytucie Zoologi
cznym Uniwersytetu (ul. św. Mikołaja 4) 
z następującym porządkiem dziennym: 
1) Prof. dr. Maksymilian Huber przedstawi 
pracę własną p i, Kryterja stałości równo
wagi i ich stosunek do statyki układów 
sprężystych. 2) Prof. dr. Juljan Tokarski 
przedstawi pracę własną pt. Próba syntezy 
dotychczasowych wyników badań petrogra- 
frcznych granitu tajwańskiego. 3) Prof dr. 
Jan Hirschier przedstawi dwie prace pp. 
Jana Noskiewicza 1 dra Gustawa Poiusz/ń- 
skiego p t. a) Badania nad roz„o jen  za
rodkowym owadów wachlarzoskrzydłych, 
oraz pracę p. Leone da HorbulewJCza r. t. 
Rozmieszczenie geograficzne kumaków i 
traszek na przestrzeni powiatów Sambor, 
Drohobycz, Stryj.

—  Tymczasowy W ydział Samo
rządowy rozpisuje konkurs na posa
dę) praktykanta w  dziale urzędników 
refeirendarskach I. kategorii, z upo
sażeniem, przywiązaniem ,to X  st. 
służbowego. Pod unia wnosić do Pre
zydium Tymczasowego Wydziału 
Samorządowego w e Lw ow ie 
(gmach posejmowy) najpóźniej do 
31 b. m. i dołączyć: metrykę teroize- 
tńa, diowód obywatelstw? polskiego, 
dowód zupełnego ukończenia stu
diów prawniczych, dokładny życio
rys, św iidectwo lekarza urzędowe- 
30, co do stanu zdrowia.

Bilety ulyowb 
i bezpłatne

do "rediti*dj Maiegu
w y a a j e

Prenumeratorom mie
sięcznym i kwartalnym

Administracja „Kurjera l\w.“ 
codziennie od godz. 2— 4.

Z targu.
Lw6w, 15 mają 

Ceny nabiału: 1 1 mleka 30—40 gr śmie
tany 2.— 2.20 zł., 1 kg. masła 4.— 7.— zł. 
sera 1.30—2 zł

ja ja : po 13 i 14 gr.
Ja rzyn y: I kg ziem niaków  starych 10— 12 

gr., buraków 15—3b gr., szpinaku 2— zł. 
w iązka rzodk iew ek  20—30 gr «*eDuli m ło
dej 10 gr., szparagów  2-3 zł., gtówka sałaty 
15—30 g'., marchewk* młodej 3C—50 g i .,

1 woce: 1 kg jaołek 80gr. 3 zł., cytryny po 
iO— 15 gr. sztuka, pomarańcze po 45—60 gr.

—  W  niedzielę t. j. dnia 16 b, m.
urządza Straż mogił Polskich Boha
terów w e Lw ow ie zbiórkę uliczną 
i po lokalach ma cele Cme ltarzyka 
Obrońców Lwowa. Sądzimy, że 
każdy dorzuci choćby najsKronmbj- 
szy datek na rak piękny oeL Pliszki 
wydaje się w  Miejskiej Kasie Osz
czędności (W ałowa 9) od 4—7 po 
południu w  sobotę i w niedzielę 
rano.

—  Armia mechanicznych żołnie
rzy i automaty wojenne: O tych 
sprawach techniki współczesnej mó
w ić będzie inż. Libański w  Zagłębiu 
Dąbrowskiem w  dniach 16 (Katowi
ce), 17 (Sosnowiec). J8 (Dąbrowa 
górnicza). 19 (Grodziec). Prelekcje 
ilustrowane obrazami świetlnymi.

—  Koło T. S. L im. £1. Siennie- 
wicza w  Przemyślu urządza w  on. 
5 i 6 azciwoa b. r. wielka reWiję 
reklam i w zorów  towarów fiirm 
krajowych i w  tym celu 'uprasza 
wszystkie wytwórnie krajowe, któ
re nie otrzymały okólnika z biuku 
adresu o nadesłanie najpóźniej do 
20-go maja gratis powyższych prz°d 
miotów. Z nadesłanych w zorów  
będzie urządzone loteria fantowa — 
Wszelkie zgłoszenia przyjmuje se
kretarz Kola p. W . KLsiełewiez — 
Główna Ptczta —  Przem yśl

—  Niedzielny koncert Tow. mu
zycznego, na którym wykonane bę
dzie oratorjum ..Krucjata daieci*, 
rozpocznie się tran razem w yjąt
kowo o godzinie jedenastej przed 
południem.

— Towarzysko metąpsychlczne 
im. J. Ochorowiozą. Na iPiotsuedzerain 
dnia 17 b. m (godzina 20-ta, ui. Os 
solinskioh 15), referat p. Józefy 
ŚWitkowskiej p. t.: „Co mówią me- 
dJja o sofoie“. Goście mile widnami.

—  Za zabójstwo popełnione dnia 
12 fc. m. na osobie Michała Szulera, 
aresztowano Jana i Stefana Pełyp- 
caórw, oraiz Michała Pobrana. Wiszy- 
scy trzej (zamieszkali w  Zniesieniu) 
którzy ś. p. Sztajera w  czasie 
stPfrzeczki zaKłuŁ nożami.

-00-

Z kraju.
X Głód mieszkaniowy w  Krako

wie ^mmi-jsza się Obecnie nftżia  
tam Już łatwiej dostać mieszkania
o 1, 2, 3, 4 pokojach i kuchni, musi 
się jednak zapłacić czynsz za 2 do 
3 lat z góry. Za 1 pokój z kuchnią 
wynosi czynisz od 50 do 100 zł., za 
2 pokoje od 80 do 150 z4., za 3 po
koje 150 do 300 zi. Pokojów kawa
lerskich niezajętych jesi dużo — 
przeciętnie wynosi czynsz za I po
kój wraz z podatkami 75 zł.

Go się s la łt w mieście
— Nieszczęśliwy wypadek. Wczo

raj o 30dzihie 16.30 na Mrchaltaę 
Tokacz nzieźniczkę (OgrodinilcRń 654) 
najechał w  ul Słonecznej wożfem 
zaprzężonym w  2 koitic — Woźnica 
przedsiębiorstwa kanałowego 
mua-ld SLęgiel. Tokarzowa wskutek 
upaidku złamała lewą rękę. Toka* 
izow ą pp zaopatrzeniu, pozostaiwfo- 
no opiece domowej.

—  Dwa przejechania. Wczorai 
wieczorem w  id. Legjonóiw auto flr- 
Lw . 7778, najechało na Amonie?0 
Wolańskiego 60 lat, robotniku 
marstynowiska). Silnie potłuczona 
ofiarę „zażartego automobalisity“ od* 
wieziono do szpitala. Drugi wyn* 
dek miał miejsce w  Zniesieimu. irVy- 
watna fura najechała na 12 letnie?6 
Janka Katza. Kaitza, który wskutek 
wypadku złamał rękę odwiezion0 
do szpitala.

— Za oszustwo aresztowano Hei' 
la Wachsa, kupca zamiesz-kałego ^  
Gródku Jagieł. Waićbs przez prze
ciąg 11-tu lat by! kupcem w e W ie ' 
duiiu. Ostatnio naciągnął on szere? 
tamtejszych fiirn na 10.000 szylin
gów  poczem zbiegł do Polski * 
skrył silę u rodziny swej w  Gródku- 
Wachsa airesztowano na polecenie 
Polic ji gospodarczej w e Wiedniu.

—  Kradzież? i włamania. W czo
rajszej nocy włamali się: nieznani 
sprawcy do biur młyna Salamon? 
D^ósnera (Janowska 117) i skradli 
różne przedmioty wartość5 150 do
larów. —  Inni złodzieje po rozerwą 
niu rolety wtargnęli do magazynu 
towarów spożywczych Ottona Con- 
tes-a (Szkarpowa 7) i skradli 8 w to r
ków krup perłowych wartości 350 
złotych.

 uG--------

Z SALP SADOWEJ.
NADUŻYCIE W ŁADZY URZĘ

DOWEJ.
Lwów,, 15 maja

Wczoraj pazed1 sądem przysięr 
głych rozpoczęła się rozprawa 
przeciw wójtov/ii z Lubyczy, pow. 
Rawta Ruska, Michałowi Onyszkie- 
kiezowi, o nadużycie władiy urzę
dowej i przeciw Parańce Sagan o 
oszustwo. Saganowa, chcąc uwol
nić syna swego, Wasyla, od obo
wiązku służby wojskowej, w  pro
śbie o reklamację podała, że jest 
on jedynym żywicielem rodziny. 
Poiwierdzifi to Fediko Kałapa i 0~ 
•nyszktowicz.

Wasyl Sagan został rzeczywiście 
uwioliniiony. A  gdy okazało się, że 
Saganowa ma męża, a syn jej W a
syl pozostaje na utrzymaniu ojczy
ma, sprawę oddano do sądu.

Przewodniczy s. s. o. Malicki, — 
bronią adwokaci: dr. Haokifewicz i 
dr szewczyk.

OSZUSTWO I LEKKOMYŚLNA 
KRYDA.

Lwów, 15 maja.
Henryk Zipper, przęciw któremu 

roapoetzęła się przedwczoraj roz
prawa o oszustwo i lekkomyślna 
krydę, został wczoraj zasądzony* 
jedynie za lekkomyślną k"-ydę na 
6 tygodni ścisłego aiosziu.

Obrońca zgłosił zażalenie rie- 
ważności-

Uniwersytocka szkoła Piol^guiarek '* 

Hygjenistek w  Krakowie, otwiera nowy 
kur dnia 1 września b. r. Nauka trwa 2 
kata I miesiąc; przyjmuje się tylko inter
nisto!.

Zgłoszenia: Dyrekcji. Uniwersytec
kiej Szkoły Pielęgniarek i Hygjenisie 
Kraków, Kopernika 23. I85*1
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Kurjer ekonomiczny.
Aoćpiętwść cen w  rolnictwie, 

i przem yśle.
_ Ministerstwo Rolnictwa zwróciło 

j|ś do. Ministerstwa Przemyślu i 
Wandlu j Ministerstwa Skarbu z 
tyośLą o wyznaczenie przedstawi
cieli do komisji, która PętLie powo
d a  w  najbliższym czasie celem 
Udania przyczyn i wytyczenia 
"•anu prac, zmierzających do usu- 
^cia dysproporcji między cenami 
Otworów rolnictwa i wytworów
Pom ysłu .

Artykuły przemysłowe, nawet 
‘■^jprymiltywniej szej potrzeby, siają 
^  dla rolnika coraz mniej dostępne.

Wskutek dysproporcji cen stoso
wanie udoskonalonych środków 
^odukcji staje się nieopłacalne, a 
gospodarstwa rolne przechodzą do 
-kstersywnego systemu gospodarki 
Ze szkodą dla interesów Państwa. 
‘Sytuację utrudnia także niezmiernie 
rozwinięte pośrednictwo, powodu
j ą  rozbieżność cen u źródła i 
A transakcjach hurtowych. Napra
na stosunków w  teł dziedzinie ma 
Werwszorzędne znaczenie dla kraju. 

— o—

Notowania giełdowe.
Dolar w  wolnym obiOcie dnia 

] i  maja: w  Krausowie 12 zł.; we 
W o w ie  11.65 zl.

Zurych urzędowy: Warszawa
9*00; N. Jork 5.17; Londyn 25.14 i 
fedna czwarta; Paryiż 16-10; W ie- 
Otń 72.78 i trzy czwarte; Praga 
15.31; W łochy 18.70; Belgia 15 96; 

Budapeszt 0.72.27 i pół; Helsingfors 
13.03; Sofja 3-73; Holandia 207.80; 
Lhristjanja 111.75; Kopemhaiga 135.50 

sztoKholm, 138.45; Hiszpamja 
74.85; Berlin 123.07 i pół; Dieferad 
1.70.

NADESŁANE.

E T T I N G B R A

BALSAM NA ODCISKI
Usuwa radykalnie bez bolu uporczywe 

nagniotki i zgrubiałe naskórki-

Skład i wyrób: 693

Apteka M. ETTINGERA
WÓW, plac G0ŁUCH0WSKICH,

Kurjer literacki.
Skamander (Nr. 44-46, luty-kwie- 

c«en 1926).
Ostatnie numera Sbamanara są 

■'„rdzo słabe. W iersze starych' Siga- 
^andrystów są wyrazem  dekaden
cji, czy'’ to, gdy Tuwim powitai za da
turę swole poematy, czy to, gdy 
Lontinski wciąż konstatuje nieró- 
v nomierność wobnażeń dziecinnych 
z dzisiejszym stanem faktów. W ier- 
&ze młodych nic nero ego nie wino
wą. Broniewski kokietuje niema
ły m  liryzmem czerpanym ze źró
dła Tuwimoiwego; Jastrun nile ma 
"■yyraźnego oblicza, to naśladuje 
1 rzybosia, to znowu wpada w  re
toryczny ton dawnego, dołu ego 
Słonimskiego. Nowtla Wała „Bez- 
foboimy Lucyfer" jest jakby wykro- 
Serr> „Wesela hrabiego Orgaza" Ja
worskiego, ale brak jej upajających 
r°dków ekspresyjnych mistrza.

GIEŁDA LWOWSKA.
Do transakcji 14 b. m. nie dcszio, 

a  to z  powodu iidemożMości urysika
nia poUczeuda z  Krakowem, W ar
szawą 1 rozitamiem i w  ślad za ten 
z oowodu niemożności arbitrażowa
nia.

Tendencja nieuchwy|i„ia. Usposo
bienie rezerwowane.

OPROTA PRYWATNE.
Wczoraj tendencja chwiejna. — 

Kurs się zmieidał. —  Usposobienie 
wyczekujące. Obroty tylkc, w do
larach, ożywione.

Dolary amerykańskie 11.80 — 
11.90; dolary kanadyjskie 11.70 — 
11.80.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Wiadomość o zawieszeniu ruchu 

kolejowego spowodowała zastój w  
onrotach giełdowych i pozagiełdo
wych. Tu i ówdzie sporadyczne 
transakcje dla pokrycia konieczne
go zapotrzebowania; w  szczególno
ści płacono na giełdzie za owies 
chłopski z natychmiastowa dosta
wą zł. 35.50. Tendencja wobec nie
wyjaśnionej sytuacji nieuchwyjima. 
Usposobienie rezerwowane.

Z PRZEMYSŁU CYNJS.DWFGO-
W  przemyśle cynkowym i oło

wianym w  pierwszym kwartale b. r. 
panowało znaczne ożywienie. Pod
kreślić należy przedewszystkiem 
wzrost wytwórczości cyniku, które
go produkcja w  Dofece wyniosła 
prawie 1/9 produkcji światowej. — 
Znamienny jeslt również fakt w zro
stu importu bogatych rud zagrani
cznych, z których ^wtapianie cynku 
w  Polsce wobec niskich kosztów 
opału i robocizny —  obeutiie bardzo 
opłaca się.

Ogółem w  pierwszym kwartale 
b. r. wydobyto masy rudnej (cyn- 
kowo-ołowianej) 297 tys ię.y  ton. 
Cynku surowego wytopiono 29 i pół 
tysiąca ton Ołowiu surowego w y  
topiono 5 i pół tys. ton. Liczba ro
botników w hutnictwie cynkowem 
w  ciągu 1-gc kyrarału b. r. wzrosła 
z  10679 do 10700, w  hutnictwie oło 
wianym opadła z 648 do 638.

TRANZYT SOWIECKI PRZEZ 
ŁOTWĘ.

Bank łotewski i handlowo przed
stawicielstwo Sowietów w  Rydze 
zawarli porozumienie co do kredy
towania tranzytu sowieckiego 
przez Łotwę. Przedewszystkiem bę
dą udzielane kredyty pod zastaw 
towarów mających się szybko reali
zować. Na ten cel przeznaczono 
700 tysięcy funtów angielskich. O- 
siamio konsorcjum amerykańskie 
przedstawiło Bankowi Łotw y piro 
pozycje udzielenia kapitałów na 
kredytowanie eksportu i tranzytu 
łotewski egu.

* Dzięki staraniom grona przemy
słowców i kupców oraz intenzyw 
nemu poparciu g moralnego komsu 
latu Rzeczypospolitej Polskiej w  Je
rozolimie ufwo~zooą została w  Pa- 
1 astynae Palestyńsko - Polska Izba 
handlowa i przemysłowa z siedziba 
w TeJ-Aviv.

Iziba ma na celu dążyć do nawią
zania ściślejszej łączności ekonomi' 
canej między Polską a Palestyną i 
krajami bliskiego Wschodu, a w  
szczególności popierać wszelkimi 
sposobami eksport z Palestyny i 
krajów bliskiego Wschodu do Pol
ski oraz import z Polski do tychże 
krajów.
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KURJER SPORTOWY,
O PROPAGANDĘ LEKKOATLE

TYKI.
Wszyscy bez wyjątku uLeunika- 

rze sportowi Lwowa, zgodnie z o- 
becnie panującym prądem, dcsziii do 
wniosku, że należy propagować i 
popierać lekkoatletykę. Dziwnie je
dnak wygląda w rzecz, wistości owa 
„prop' ganda“ .

Zamiast obiecaitie? cropaganidy, 
niektóre dziennik'' ograniczają się 
do podawania zapowiedzi i komuni
katów klubowych o zawodach, a po 
zawodach zbywają je suche wzinian 
ką. inne, puscaiwszy dział iekkcatl^ 
tyczny w arendę klubowych szowi
nistów, w  rezultacie tak prowadzo
nej .-propagandy11 mogą zniochęcić 
czytelnika do lekkoatletyki... same 
mi recenzjami dzięki' pewnemu żół
ciowemu zabarwieniu.

Biorąc za punk* wyjścia wczoraj
szą sztafetę olimpijska o puhar 
LZOPN-u, diotchodzdmy dc wniosku 
ż!e lepiej propagowały lekkoatletykę \ 
te gazety, które ograniczyły ii? doi 
podania „suchego11 rezultatu, niż te, 
które umieściły długą recenzję. Bo 
dużo nie znaczy dobrze. Nie ^ajrno- 
wanoysmy się tern sprawozdaniem, 
gdyby nie to, że tym razem zła 
wola przewyższyła ignorancję ce • 
chującą tle recenzje. Mieliśm, u- 
śmiech poliiiowanla dla wesołych 
występów „propagatora11 lekkoatle
tyki, gdy fen twierdzi1 nip. że Ga- 
weniaa bę)dzie doskonale1 biegał na 
400 mtr., bo... na przełaj pooh Po- 
stępsdego, me czując zupcłiie, że 
tem twierdzeniem krzywdzi i Po- 
sbępskiego i Gawendjft b. sympary- 
cznego zawodnika, robiąc temu 
przedwczesną rekłamę a ośmieszając 
swe „fachowe11 pióro. Przecit bieg 
na przełaj a zawody na bieżni to zu
pełnie coś innego.

Tym  razem fnuisimy jednak napię
tnować „propagatora11, który po
zwolił sobie nr powiedzenie, że 
„bieg (Jt. zn. sztafeta olimpijska) ze 
względu na finisz Jura zapowiadał 
się bardzo ciekawie, jednak na bie
żni okazało się* że meta 800 mtr. 
jesi dla Jura za krótką, to też bieg 
wygrała bezapelacyjnie drużyna 
„Czarnych11. Logiczne dopełnienie 
myśli brzmi, że wskutek zwycięstwa 
Czarnych bieg nie był ciekawy..., 
„bo mera 800 mtr. była dla Jima za 
krótką14.

Dziwne! Sądziliśmy, że bieg by 
hardzc ciekawy, bo zeszło, oczni 
Zwycięscy i rekordziści, poszli do
skonale poprawiając znowu rekora 
okręgowy, a Pogoń trzymała się 
bardzo ładnie, za" co należą się iej 
słowa uziiania.

Należy naprawdę znać się na 
spoicie, aby w  wyciąganiu wnio
sków nie dochodzić do kompromitu- 
iących absurdów. Dlatego nie nale
ży nigdy, na przyszłość p ., „propa
gatorze11, twierdzić, że ten kto iest 
lepszy w  biegu na przełaj, będzie 
lepszy na bieżni, z czego,,’ wynika, 
że Jaworski stale zwyciężający w  
sezonie ubiegłym Kostrzewskiego. 
bedziie odnosił sukcesy na bieżni i 
stawiał rekordy- Tymczasem na 
bieżni właśnie było na odwrót.

A także powinno sie do zwycię- 
sców odne sić jednakowo i nie oka
zywać antypatii do jednego z  klu
bów, który woccc szan. recenzenta 
zcwiinił tylko tern, że ma to nie
szczęście w ygryw ać stale zawody, 
co powimmio się przecie przynajmniej 
łaskawie wybaczyć!...

Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

WEWNĘTRZNOKLUROWE ZA
W ODY WARSZAW LiNKL

W e wnętrziaokluo1 >wę zawody 
Warszawianki odbyły się onegdaj 
w Warszawie i przyniosły zupełnie 
przeciętne wyniki, poza dobremi 
czasami Forysia.

Panowie bieg 400 mtr.: Foryś 55.6 
cek., 1500 nur.: Foryś 4 min. 17.2 
sekunk. Skok w  zwyż: 0,rieś 156
cm., Skok w  dal: Orleś 360 cm- 
rzut dyskiem: Miari# 30 mtr. 01 en*, 
kulą: Miarw 9 mjr. 81 cm,

Panie, bieg 60 mtr.: Wareoka 8.7 
sek., 506 mtr.: V.rared:a 1 min. 33.9 
sek., nowy rekord polski czas lep
szy od dawnegc o 8.2 s o k . 
ZAWODY DLA NIESTOW ARZY-

SZONYCH.
Zawoay ala niestbwarzyszonych 

ż r ‘ omadzily w  Warszawie na star
cie 150 zawodników. Wyniki, jak 
było do przewidzenia, słabe.

Bieg 100 mtr.: Kalinowski 12.1
sek.; 1500 mtr.: Targolewsiki 4 min. 
40.8 sek., skok w  dal: Górski 5b5 
cm., skok w  zwyż: Konarzewski
155 cm., rzut oszczepem: Konarzew
ski 38 mtr. 08 cm., rżut kulą i dy
skiem: Gramkowski 9 mtr. 78 chi. i 
29 mtr. 53 cm.

Nazwisko mestowarzyszonego 
Grankowskiego piiyponm a nam 
jednego z zawodników lwowskich, 
który w  roku zesełym -był stówa- 
rziyszony. Nitwiadomio czy to imien
nik, ozy tein sarn zawodnik.

NIEMIECKI BOKS W  PGGONi
ZA SŁAWĄ.

Niemcy wzięli się namiętnie do 
boksu. W  krótkiiim stosunkowo cza. 
sie wykrzesali trzy talenty: Bieiten- 
sjtraetera. Sa m-Lo na-Ko m e ra i
Dienera.

Dwaij pjerwSi chcą walczyć o  ty 
tuły niistrzó Europy. Breitensta- 
ter wystąpił w  Paryżu w  dniu 11-go 
maja z Francuzem Francor Charle- 
sem. Niemiecki mistrz wag,: średniej 
Domgórgen, Któ-w zos.aj już raz w  
iwialce o tytuł mistrza Europy poko
nany ira punkty przez Dvosa będzie 
walczył z  Belgiem powtórnie.

Diener, który wałczy: remisowo 
z Paulinem, spotka się z mistrzem 
Anglii Phil Scettem w  Berlinie w  
dniu 14 maja. W  tym samym dnm 
stary mUstirz Francji1 i Europy — 
Ledoux będzie bionił swego tytułu 
w  Berlinie przed Niemcem Noa- 
chiem.

m u u T śrT
r i ! * x e o n  G r u i  e  p ,  ordynują 

p rzy ul. Romanowicza 1, 2381 
od godziny 1S-A. S— 5.

M I E J S K I  T Ł A T f t  W I F  I a  i 
Pdoziftak pribdstŁw Ień o godz. 7*10

Sobota 15 maja 1926.
Gościnny występ 

Kazimierza Junoszy-S,ęoov'sidego

Żywa maska
(.Henryk IV *)

Tragedja w 3-ch aktach ^udwika Plran- 
dallo. — Przekład Leon: Chrzanowskiego.

O SO B Y :
...Henryk IV Junosza-Stępov ski
Hr. Matylda Spina Leonja Barwiń ;ka 
Rita, jej córka Zofja Barwińska 
Młody markiz K.Noili Peliński 
Baror Tytus Belcredi Kwiatkowski 
Dr. Djonizy Oenoni Czaki 
Arjald (Franco)t— Relski 
Lando,i (Lolo ) l =-e Milskl 
Ordulf CMomu) \ ~  «  Czaszka 
Bertold (Fi.,o) Rzę:ki
Stary służący Jan Neuman 
Dwócł pachołków w 

kostjumach * * *
Reżyser: Artur Kwiatkowski.
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ROW ERY, BRAMOFONY i M AS7YNY DO SZYCIA 
przyjm uje do naprawy po cenach niskich 

JAKOB R O S E h M A N N ,  IW O W  AKADEMICKA 26 
Ałaconia z prowincji uskutecznia się odwrotnie.

Telefon 19-61. 1445

s u D O J t y jf
(w  pudelkach z sitkiem) 

jedyny wypróbowany środek u- 
suwający bezpowrotnie POT i NIE
MIŁĄ WOŃ Z RĄK, NÓG i PACH

Labcr. Chem Farm. 1769

„A p . K O W ALSK I11
W arszawa, Miodowa 5.

Row ery Zawadzkiego i inne 
oraz wszelkie przy- 
bory do tychże

PIŁK I NOŻNE, dętki, pompki, buty, dresy
poieca hurtownie i detajlicznie

A.  F R I t G F t L D ,  Lwćw, Jagiellońska 9.
Tei. 34—65. 1697

ZAKŁADY GRAFICZNE

A. HEGEDOS
Sp. z ogr. odpnw

LW ÓW , ul. Św. MICHAŁA 4.
(boczna Kościuszki), 

wykonują pierwszorzędnie: AKCJE, ETYKIETY,
SYGNATURY, PAPIE
RY WARTOŚCIOWE, 
PLAKATY, REKLAMY, 
NUTY, D Y P L O M Y , 
nadto WYROBY LITO
GRAFICZNE TŁOCZO
NE, oraz wszelkie ro
boty w zakres A R T Y 
STYCZNEJ L1TOGRA- 
FJI W C H O D Z Ą C E .

TE LE FO N : 19-14.

NA UL. KOPERNIKA II.
został przeniesiony skład

KILIMÓW GLINIANSKICK
oraz 1777

wyrobów koszykarskich
z  ul. Koperniba 23.

Filja Halicka 5. „Kilim gliniański"

W SZECHSW  f A TO W O  Z N A N Y

krem C A .Z IM I
© M E T A M O I i P H O S A

ff/£ Z A P P Z £ C Z £ K /£
AAOY/TALH//Z USUWA
P/£G/, WĄG0Y,

PZ.#M y: 
OGOAZ£L/Z/Vą,
ZM/J/PSZOZ/ff i  /AfNE uJ?AK i  
C E PY .
0 0  /YAB YC/A W £ W S Z Y S T K IC H  
P £ A £ U A ,£ P J A C H , f f P T A K A C H  / 
S K Ł A D A C H  A A ^ Z C Z H Y C H - %

1«4C

m. m ! iSpiesz fcytelnln
Po gramcfony zagr. ~ tubami i bez tub oraz 

p łyty gramofonowa kraj. i zagr. ostatnia nowości, 
bo potaniały we firmie:

M ALWINA ROSENMAN przedtem Immergliick 
Juyibllbóska 17. 1539

u l .  C h o r r j i o z y z n y  X*Zm 

T e l .  2 0 . 1 0 ,

doskonale wynos Lżona
wykonywa wszelkie prace w zakre* 

drukarstwa wchodzące

s z y b k o ,  s t a r a n n i e  i t a n i o  I

ŻARÓWKI najlepsze
i w szelkie  m ate rja ły instalacyjna najkorzystni*! 

sprzedaje firm a

Henryk Sonnenschein, Lwów
Sienkiewicz? i. 8, róg Lindego. isiS

Przedstawiciele
na poszczególne m iasta w Polsce dla ro z 
powszechnienia i sprzeda ży patentowanego 
I przyjętego przez Min. Kolei przyrządu 

W  p o s z u k i w a n i  ' M g  
O fe rty : W arszaw a, Jó ze f ZA S TO W S K i, 

pl. T rze c h  K rz y ż y  7. 1804

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

M ieszkania.
"DOSZUKUJE się do wyna- 
* jęcia od właściciela ć 
pokoje z kuchnią, komfort, 
położenie obojętne, oDok 
tramwaju. Zgłoszenia pod: 
.1928“ do admin. „Kurjera 
Lwowskiego*. 1724-31

pO K Ó J  z osobnym wcho- 
*  dem z pół pensją lub 
tylko e śniadaniem do wy 
najęcia. Zgłoszenia pod „So
lidny* do admin. „Kurjera 
Lwowskiego“ . 1725-13

DOSZUKUJĘ pokoju kawa- 
*  lerskiego umeblowanego 
x osobnem wejściem do wy- 
“ajęcia od 1 czerwca 1926 r 
Znoszenia do administracji 
„Kurjera Lw .“ „Dlą urzędni
ka*. 1717

IN TELIG EN TN A  UCZCIWA 
1 OSOBA z poleceniami zaj
mie się szyciem, naprawia
niem, cerowaniem i lżejszą 
robotą w gospodarstwie za 
mieszkanie wikt lnb skro
mne wynagrodzenie. Zgło
szenia pod „Praca* do Ad 
ministracji Kurj. Lw. 1848

CZLACHCIANKA wdowa bez 
*■7 rodziny i żadnej emery
ta* v z podupadłą na zdrowiu 
córka z powodu wypadków 
wojennych bardzo zubożałą 
uprasza P. T . o pomoc ma- 
terjalną na kurację chorej 
córki. Datki przyjmuje Adtn. 
Kurj. Lw. pod „Szlachciaf- 
ka“ . 16 $

Kupno I sprzedaż.
Y \ T  1 L L A o 7 pokojach 
’ ’  z przynależytościami, 

pełny komfort, piękny ogród 
morgowy wra* z parcelą bu
dowlaną, o 2 frontach ua 
warunkach korzystnych do 
sprzedania. Oferty pod W il
la* we Lwowie do admin 
Kurjera I w .“ . 1723-11

CO RTEPIANY, pianina, fis 
1 harmonie za lóżne ceny 
pierwszorzędnych fabryk, u- 
żywane zawsze na składzie. 
Sprzedaje, kupuje, zamienia 
za gotówkę. Hanak Pańska 21.

1778

LĄUPIĘ we Lwowie karńie- 
•*- nlcę II. piętrową z wol
nym 3-4 pokojowem mie
szkaniem zr gctówkę. Zg ło 
szenia pod: .Dolary* do 
administracji „Kurjera Lw*.

1721-1

SKLEP do wynajęcia. Zgło
szenia : Stanisław Abl, 

Legjonów 11. 1/65

7 t 7  złotych dziennie po- 
“ kój z całem utrzyma
niem w  klimatycznej miej
scowości ; kolej, poczta, le
karz w miejscu: Lachowicz, 
Strzyłki-Topolnica. 1838

Różna.
DRAC0W N1A ABAŻURÓW
* Pańska 6, poleca się. 1366

D IE D N A  WDOWA po współ- 
pracowniku miejskim, bez 

zaopatrzenia, ciężko chora, 
uprą za o łask. datki pod 
M. W. do Adm, K. L. 1836 b^te Lwów.

DARCELE słoneczne obok 
* tramwaju; oddalone od 
realności ul. Zofii 9. kilka
naście kroków do sprzeda
nia Zgłoszenia Stanisław Abl 
Lwów Legjonów I i .  1764

O -PIĘTRO W Y dom naroż 
*■7 nikowv w najlepszym 
punkcie 1 orunia (Pomorze) 
z 3-ma sklepami i ubikacja
mi biurowem* przynoszący 
czynszu miesięcznego prze
szłe LOCO zl. jest do sprze
dania zz wartość 14.000 do
larów. Warunki dogodne. 
Zgłoszenie piśm. do „PA R “ 
Toruń, Szeroka 46 pod 310.

1822

Posady I p aoe

l/D P IĘ  solidną willę od 20 
pokoji w miejscu ką 

pielówem wkład około 
3000 dolarów. Szczegółowe 
Pgerty: Winogroński restan-

'T ,APICER-dekorator z War- 
4 szawy, posjadaiacy chlu

bne świadectwa robi tanio
i dobrze otomany, materace,
różne garnitury mebli. Może
wyjechać na prowincję. Ad-
reSJ Lwów. ul. Krzvwj 6 
oficyny. T. Głębocki, Nr teł 
26 62 1823

1UAUCZYCIEL ludowy, pry 
1 “ watny, (starszy) pos u 
kuje miejsca jako wycho
wawca do dzieci. Może przy
gotować do egzaminu wstę 
pnegc do gimnazjum. Nadto 
może być pomocnym przy 
gospodarstwie. Wymagania 
skromne Adres: Trześniow- 
skl. Poczta: Iwonicz (Mało
polska 1829

C TE N O TYP IS TK A  znająca 
“  języki: niemiecki, rosyj
ski, francusk1, angielski po
szukuje posady Może udzie
lać lekcji języków i steno- 
Cratji Lw ó"1 u! Krzywa 6. 
oficyny. G. Głębocka Nr. tel. 
26-62. 1824

I^ASOBA wykształcona I*‘ 
'  '  średnich wesołego uspo* 
sobienia ze zawodu nauczy
cielka posiadająca doskonalą 
język francuski i niemiecki 
może udzielać początków 
angielskiego poszuituje p°'  
sady na lato lub na s'ał( 
Poważne referencje. 2gł°' 
szenia przyjm"je „RAP* P ° ' 
znań, Aleje Marcinkowskiej® 
pod 54. 27. 181»

Nauka I wychowaniu.

jSJAUCZYCICLKA poszuku- 
A ’  je posady na wyjazd w 
zakresie Szkoły Puwszech 
nej lub Niższego Gimnazjum 
wra.-.z jęzvkami obcymi. Po
s ia l i  muzykę (fortepian). Do 
Administracji: okazicelce a- 
sygnaty pięciozłotowej Nr 
7.999.251. 1651

CZENKLÓW NA, Piekarsk* 
44. Kurs kwalifikacyjny 

od 12 lipca. Znakomite prze* 
••obienie probantów rp|ń1'  
sterjalnych. Ókoło I4UI) * '  
próbowanych. Informacje *£ 
stowne. 1757

C T - p N O G R A ^ J ' vnrucz* 
^  4 -*-* listownie Insiyte 
Stenograiiczny, Warszaw** 
Krucza 26. Żądajcie b ezp ł* ' 
tnych prospektów. 135*

-PKAINING w  tennis —
1 uka i perfekcja — 

czerwiec Ulica Sakramentem 
10, na korcie. *

$ y  o g ł o s z e ń :  f w ’ " c^ i *  30 g, Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed k onlką

_ l .przedaż 8 gr Matrymonialne 12 gr. Poszukując^ pracy 2 gr.’ n7  kolumnie < e k s to g  p a s ^ n S ty Pf i c z ^ f o T o ^  drożej. KUPn#
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